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PRENUMERATA

Kur jera Warszawskiego 
Wraz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię­
cznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Bię miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesan- 
Stwie rocznie rs. 12, półrocznie 
ts. 6, kwartalnie rs. 3, miesię­
cznie rs. 1.

Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

Za granicą-, miesięcznie 
rs. 1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda, 
tku kop. u; dodatek poranny 
kop. 8.

ROK SIEDMDZIESIĄTY. _ _______________
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Rurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

OGŁOŚ ZEN1A.
Reklamy: za jeden wiersfc 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na 
Btępny raz kop. 26.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz; ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kwjera przyj_ 
muje także Biuro Rajchman ’ 
iFrendleraulica Senatorska.
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SKLEPIKARZ

— Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele św. Krzyża, 
przed ołtarzem św. Wincentego a Paulo, założyciela zgro­
madzeń księży misjonarzy i sióstr miłosierdzia, oraz do­
mów przytułków dla dzieci, odprawiona będzie siódma 
Nowenna z wystawieniem relikwij tego świętego i ku jego 
Czci.

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w kościele 
ŚW. Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Panny 
Marji Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie so­
lenna wotywa.

— Całodzienne nabożeństwa odpustowe z nieustannem 
Wystawieniem N. Sakramentu, kazaniami, procesjami, oraz 
Nieszporami odprawione zostaną w dniu jutrzejszym ku 
^Czczeniu uroczystości N. Panny Marji Szkaplerznej w na­
stępujących kościołach: Narodzenia N. Panny Marji (po- 
karmelickim), N. Panny Marji na Nowem-Mieście i św. Jó- 
Sefa Oblubieńca (po-karmelickim). W pierwszych dwóch 
kościołach nabożeństwo odpustowe odprawiać się będzie 
* ciągu całego tygodnia.

......... ——

dniami rząd serbski zmuszony był ogłosić w pismach 
! belgradzkich, iż odpowiedzialności za słowa 
! i czyny jego na siebie brać nie może gdyż były kroi
■ jest osobą prywatną, której zdanie najmniejszego 
i nawet wpływu na sprawy państwa wywierać nie mo- 
1 że. Obecnie minister spraw wewnętrznych, Gjaja,

w rozmowie z korespondentem Standardu powtórzył 
to samo w nadziei, iż przez pisma angielskie opinja 
rządu serbskiego o Milanie i jego sprawach najła­
twiej dostanie się do wiadomości publicznej. Nadto 
minister rozpatrywał wzajemny stosunek eks-króla 
do partji radykalnej, przyczemwypowiedział zdanie, 

, iż głównie nieprzyjaźń Milana do radykałów spowo- 
( dowala wzrost partji, której członkowie, widząc 
j podkopy, jakie ojciec młodego króla pod nimi ro- 
| bić zamierza, skonsolidowali się i zaczęli na scrjo 
! myśleć o sobie. Nie przypuszczał chyba eks-król
■ takiego skutku swych usiłowań.

Coraz większy spokój zapanowywa w polityce za- 
i granicznej. Parlamenty pozamykały swe podwoje, 
! jedynie tylko echa z Brukselli i Londynu mącą wa- 
j kacyjną ciszę. Posiedzenia kortezów zostały zawie- 
i szone, włoska izba deputowanych ukończyła swe 
: czynności, senat zaś włoski za dziesięć dni przejdzie 

w stan letniego spoczynku. Posłowie francuskiej 
izby deputowanych pracują ospale, jakby oczekując 
tylko chwili, gdy będą mogli udać się na ferje 
w cztery strony świata. Tylko parlament angielski 
pracuje gorączkowo, a pomimo to przepowiadają 
rzeczy świadomi, iż przed końcem sierpnia nie u- 
kończy swych czynności. Polityka kolonjalna, sta- 

! nowiąca dla państw lądowych po większej części 
kwestję dodatkową, jest dla Anglji, której potęga 

| przeważnie opiera się na kolonjach, sprawą pier­
wszorzędną. Więc angielski urząd spraw zagrani­
cznych pracuje ze zdwojoną energją, dla Francji 
kompensatę za protektorat nad Zanzibarem obmy­
śla, Turcji odpowiedź w sprawie ewakuacji Egiptu 
gotuje. Nie należy jednak oczekiwać zbyt szybkie­
go wyjazdu wojsk angielskich z uad Nilu, Turcja 
bowiem ma specjalną zdolność wikłania spraw, bę­
dących na drodze do szybkiego załatwienia. Wszak 
przed trzema laty za staraniem Drummonda Wolffa 
przedstawiony został W. Porcie szczegółowy projekt 
uregulowania stosunków egipskich. Projekt, jak to 
często nad Bosforem bywa, został złożony w biurku 
w. wezyra, gdzie i dotąd najszczęśliwiej spoczywa.

łł.

znaczał niesłychanie wysokie „koszykowe”, stal się 
potrzebnym, ba, nawet koniecznym, wszystkiemu, co 
garnki tłukło w sąsiedztwie.

I zwyciężył... Odtąd jednak ma pracy w dwójna­
sób. Oprócz bowiem zajęć czysto kupieckich, musi 
tracić bardzo wiele czasu na kaptowanie sobie kii- 
jentek.

Oto siedzi pan Kolosiński za kontuarem i kon­
statuje z rozkoszą, iż sklepik na rogu stoi pustkami 
i wcale nietęgie robi interesa. Dzwonek rozlega się 
u drzwi, wchodzi do sklepiku panna Katarzyna.

— Moje uszanowanie pannie Katarzynie — . 
wa się uprzejmy gospodarz—jak się mamy? V 
da panna, jak róża.

A panna Katarzyna stawia koszyk w kącie, e, 
ra się na kontuarze i wzdycha-

— Co to pa,.nie:
— Et...
— Głowa boli?
— Et..
Kolasiński widzi, że panna Ka.tarzyn: w złym hu­

morze. Nie próbuje więc nawiązywać konwersacji, 
ale nastraja się na odpowiednią i . Wzdycha i po­
wiada:

— Oj, ci ludzie...
Tymczasem panna Kata' j, m wyjmuje z zanadrza 

list, ogromny arkusz żól. papieru, zapisany łok- 
ciowemi hieroglifami- Pan Kolasiński widzi, ale 
udaje, że nie wid

— Panie Ko.1 i—mówi panna Katarzyna.

PRZEGLĄD PGMTYCm-
W tych dniach włoska izba deputowanych zaba­

wiała się w idyllę. Arka iyjsko był usposobiony 
Wnioskodawca, Bonghi, arkadyjsko posłowie, arka.- 
dyjsko wreszcie, co się pono najrzadziej zdarza, 
Przedstawiciel rządu, p. Crispi. Rozpatrywano wnio­
sek Bonghi’ego, zawarty w słowach: „Izba wzywa 
yząd, aby wszelkienii siłami starał się urzeczywistnić 
*deę załatwiania wszelkich sporów międzynarodo­
wych przy pomocy sądów rozjemczych.” Na zwit­
ku, zawierającym wniosek, widniało 19 podpisów 
towarzyszów Bonghi’ego.

Rozumie się, iż pan Crispi nie mógł zrobić nic in­
nego, jak zgodzić się najzupełniej na projekt tak hu- 
hianitarny. Minister zapewnił, iż nikt nie oklasku­
je tak gorąco inicjatywy deputowanych włoskich, 
Jak on sam, gdyż od lat trzech, t. j. od chwili, gdy 
ż®jął stanowisko prezesa ministrów, walczy nieustan­
nie z hydrą wojny. Bezwątpienia sądy rozjemcze 
M wielce pożądane, w obecnej jednak chwili wy­
bitni mężowie stanu mogą tylko zapobiegać wybu­
chowi. Na wszystkie kongresy Włochy zaniosą slo- 
Wa pokoju, a ilekroć uda im się przeszkodzie woj­
nie, będą sądziły, iż spełniły tylko swój obowiązek. 
W tym sensie prawił p. Crispi bardzo długo, czem 
Wzruszona izba deputowanych uchwaliła wniosek 
bonghi’ego w całości. Odpowiedni projekt butwiec 

bne wybryki filozoficznie. „Głupie, bo młode”—po- , 
wiada; czasami tylko, gdy mu się na złość zbiorze, 
wytataruje dziewczynie skórę. Nie lubi jednak ' 
gniewu, bo mu to na wątrobę szkodzi.

Co niedziela znajdziecie Kolasinskiego w kościele, I 
gdzie, otoczony pannami z bractwa św. Weroniki, 
śpiewa litanję tak głębokim basem, że aż ławki drżą, i 
jak ze strachu. j

Do niedawna jeszcze Kolasiński żył sobie, jak u 
Pana Boga za piecem. Ważył pieprz, liczył miedzią- : 
ki, i z trudem niemałym sumował co wieczór groszu- i 
we dochody. Aliści pewnego razu zadrżał o swój j 
byt nie na żarty.

Kawiarka z rogu nrzeniosla się do wieczności. ■ 
Dobra to była kobiecina, świeć Panie nad jej duszą! i 
Przez jakiś czas sklep stał pustkami, potem które­
goś pięknego poranku zatoczył się przed sklepik i 
wózek jednokonny i nowy bohater zaczął znosićswo- | 
je rupiecie.

Kolasiński zadrżał... Poznał szyld na czerwono I 
malowany, na którym bialcnii literami widniał na- | 
pis: „Sklep wiktóałuf”, zobaczył wiązki drzewa i I 
worki z mąką. Zadrżał, bo poznał w przybyszu ; 
konkurenta.

Odtąd stał się przebiegłym jak wąż, a usłużnym, i 
jak posłaniec publiczny. Zrezygnował przez pier- ) 
wszy miesiąe z zarobku, poopuszczał na wszystkich 
produktach ceny o grosz, a nawet o dwa grosze, po- ! 
zawiązywał znajomości ze stróżami sąsiednich do- i 
mów, aby przez nich trafiać do zero służących. Na- I 

(Obrazki warszawskie.)
Zaledwie zorza poranna błyśnie na ciemnem tle 

Wy, a pierwsze brzaski wstającego słońca wieżycę 
f^nny Marji ozłocą, już Kolasiński odmyka niskie 
J^wiczki sklepiku, mającego trzy łokcie wszerz, 
‘>1ęć wzdłuż.
i. Na tej maleńkiej przestrzeni mieszczą się wszyst- 

!e rzeczy i jeszcze niektóre: i wiązki drzewa, i wę- 
’**1 kamienny, i świece, i bułki, i clileb sprzedawa- 
: Z „na raty”, t. j. na pół, a nawet ćwiei ćbochenki, 
J*ły, i nici, i szuwaks, i orzechy, i chleb świętojań- 

i masło, i sery, a nawet serdelki, kosztujące 
v stanie świeżym po trzy grosze sztuka, w zasuszo- 

zaś „para pięć”. Gdyby ktoś cliciał sprzedać 
^^ystko, co sklep Kolasinskiego w sobie zawiera, 
3 ^cytacji publicznej, otrzymałby gotówką jakie 

do sześciu rubli, w razie notabene znalezienia się 
’Jców, którzyby chcieli płacićpo cenach normalnych. 

U ^ jednak Kolasiński żyje ze sklepiku i, dodajmy 
"’'asem, wcale dobrze żyje. Co czwartek miewa 
°biad schab z kapustą; dwóch chłopców, skoń- 

wisusów, posyła do szkoły początkowej, a 
o 5 umieścił w magazynie, zkąd wraca zazwyczaj 
]g 21esiątej wieczorem, wyjąwszy wypadki, gdy wca- 
tv'ia n°c-nie wraca, co się od dwóch do trzech ra- 

miesiąc zdarzał Ale Kolasiński znosi podo* 

teraz może spokojnie w archiwach parlamentu wło­
skiego.

Bonghi nie wyskoczył jednak z wnioskiem jak Fi- ! 
lip z Konopi. Przeciwnie, poruszenie sprawy sądów ! 
rozjemczych było obecnie więcej, niż kiedykolwiek, i 
na czasie. W końcu bowiem b. ni. zbiera się w Lon­
dynie konferencja międzynarodowa tak zwanych 
„przyjaciół pokoju”, którzy w r. z. po raz pierwszy 
zebrali się na kongres w Paryżu. Słuchano z cieka­
wością wywodów przewodniczącego J. Simona, któ­
ry bardzo pięknie mówik „W krajach, gdzie parla­
ment decyduje w najważniejszych sprawach kraju 
i wprowadzenie sądów rozjemczych w życie zależy , 
od parlamentu. Być może, iż na razie usiłowania ( 
nasze na nic się nie przydadzą, przyszłość jednak j 
przyznać musi, iż usiłowania te zacnym były oży- . 
wionę duchem.”

Tak mówił J- Simon do trzystu przeszło deputo­
wanych różnych parlamentów, zebranych w Paryżu ; 
na kongres „przyjaciół pokoju”. Mniej więcej w ten j 
sam sens przemawiał Bonghi w parlamencie wło­
skim. W końcu b. m. powtórzą sobie to samo przy- | 
jaciele pokoju w Londynie, poczerń rozjadą się do j 
domów, aby tam głosować za przyznaniem nowych 
wydatków na.cele.wojskowe lub zamianą karabinu 
Lobia na takiż śmiercionośny instrument Giffarda.

Pomijając już praktyczną stronę sprawy, nie roz­
trząsając, czy wogóle załatwianie wszelkich sporów 
międzynarodowych przy pomocy sadów rozjemczych 
będzie kiedykolwiek niożliwem, należałoby zapytać 
raczej, czy zasada „wiecznego pokoju” jest w dzi- ■ 
siejszych warunkach pożądaną. Napytanie to od- ! 
powiedzieć można tylko przecząco. Bezwątpienia, I 
gdyby kiedyś ludzkość dojść mogła do idealnego 1 
uregulowania stosunków, tak, aby nikt mógł nie pra- j 
gnąc zmian w tym lub owym kierunku, przyjaciele i 
pekoju mieliby rację i byliby w zupełnym porządku, j 
Nisstety, do tak idealnego ustroju jeszcze daleko, j 
a tylko przy szczytnie sprawiedliwych stosunkach j 
międzynarodowych wielka bezwątpienia teoretyczna ' 
zasada wiecznego pokoju może mieć rację bytu. Chy­
ba, że przyjaciele pokoju przed wprowadzeniem swe­
go projektu w czyn podejmą, się uregulować owe sto­
sunki tak, aby każdy czuł się zadowolonym, nikt 
zaś pokrzywdzonym? Tego chyba ani J. Simon, ani 
Bonghi, ani tyle humanitarnie usposobiony przed 
kilkoma dniami p. Crispi nie dokażą.

Milan bawi wciąż w Belgradzie i wciąż rządowi ■ 
kłopotu swoją osobą przysparza. Przed kilkoma
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—- A bo co?
— Nie przeczytałby pan listu?

•— Ojoj—rzecze Kolasiuski—czcgobym dla panny 
nie zrobił!

Nakłada na nos ogromne okulary, przysuwa świecz­
kę łojową i ogląda list na wszystkie strony.

— Pięknie pisze—decyduje po chwili.
Potem czyta;
„Szanowna Kasiu Z tej minuty ktura Kasi tcia- 

doma wrodziło się we mnie jakieś przywiązanie do 
Ciebie Szanowna Kasiu i to wrodzenie rozprzestrze­
niło się tak wielce ze dzisiaj zmuszony jestem przy­
stąpić do napisania paru słów do Ciebie Szanowna 
i nieoceniona Hasiu.

Oprócz tego proszę mi donieść czy można będzie 
przyjść do mieszkania panny ponieważ moje ubranie 
cynisz tak nisko wskutek tego może Panna nie będzie 
kontenta z megó przybycia do mieszkania Panny po­
mimo tego proszę mi- donieść.

Uczyń to o co cię prosi ten z kturym się panna wi­
działa u magli.

Andrzej Sikora.11
Nastaje chwila milczeli''8, I’uuna Katarzyna, czer­

wona, jak piwonja, odbier'3 l’8*- ’ chowa go starannie 
w zanadrze. Kolasiński po chwili dorzuca:

•— Pięknie pisze...
A panna Katarzyna na to: .
— Widzi pan Kolasiński, sama nie wiem... Por 

Wiadą, że mnie kocha okrutnie. A Wedjp ożenku... 

KURJEK WARSZAWSKI, —Dni* 15 lipca 18901,

i •— Któż to taki?
{ — Iii... policjant. Mundur ładny, albo ja wiem

co tam pod mundurem?
Pan Kolasiński rozmyśla długo, potem dodajc:
— Policjant! Pewny clileb, i bezpieczeństwo jest. 

Czasem inszy czeladnik nie ma tego, co on.
Panna Katarzyna zaczyna marzyć. Dzwonek 

brzęczy, wchodzi nowa klijentka. Pan Kolasiński 
pośpiesza na jej usługi.

Dla dobra interesu raz na tydzień, w sobotę wie­
czorem, pan Kolasiński urządza u siebie wieczoryn­
ki. PokĄj za sklepem ogołaca ze sprzętów, łóżko 
składa, szafę do sieni wynosi. Około dziewiątej 
wieczorem sklepikarz handel zawiesza i w pokoju 
za sklepem zapala dwie lampy naftowe. Zbierają 
się panny z domów sąsiednich, kawalerowie, jak się 
patrzy i rozpoczynają się tańce na ośmiu łokciach 
kwadratowych przestrzeni.

Pan Kolasiński siedzi pod piecem, ogromną har- 
monję na kolanach trzyma i, wygrywając walce 
i polki, pokrzykuje, dodając tańczącym animuszu:

— Huba! huba!
Panny i kawalerowie tańczą do późnej nocy.
Oto dlaczego pan Kolasiński ma się wcale nieźle 

ze swego sklepiku i czem konkurencję sklepikarza 
z rogu zwycięża...

J. R.

Wr. 193

Po za tym ogólnym rzutem oka na myśl przewodnią 
najnowszej powieści swojej, pomieści w niej oczywiście au­
tor historją jednej z licznych na kartach drugiego cesar­
stwa spekulacyj.

Wybór jego padł na głośna swojego czasu, a smutnej 
pamięci .Union generale’, której wzrost nagły zrazu, za­
wrotny niemal i olbrzymie następnie w przeciągu kilku 
godzin bankructwo, podaje autorowi najobszerniejsze pole 
do działania.

Wielkie przedsiębiorstwo, którego celem był rozdział 
kapitału pomiędzy rasą semicką a plemiona katolickie padł, 
przez pierwszą zwyciężony.

Podjął je Zola nic w zamiarze apoteozowapia strony zwy­
cięskiej; pragnąc jednak przedstawić, czem był pieniądz 
w epoce naszej, lepszego nie mógł uczynić wyboru.

Na tle i w ramach tych, obok postaci pierwszorzędnych 
spekulantów, Saccard’ow z la Curee, obracać sią mają ca­
łe tłumy, poświecone sprawom grosza, od ruchliwego ajen­
ta giełdowego, do duszącej kapitalik swój w torebce na 
ramieniu megere’y.

Wygłosi nam przytem Zola twierdzenie: iż jedna tyłka 
rasa semicka wszystkie posiada warunki, w pełni do obra­
cania pieniędzmi potrzebne, ponieważ w obrotach tych je­
dynie znajduje zadowolenie, jakie rasa nasza odczuwa do­
piero z chwilą zużytkowania nagromadzonych kapitałów.

Prawdziwy spekulant, zdaniem Zoli, nic kocha nigdy, 
trawiony nieustannie gorączką złota, złoto wyrzuca dla 
kobiet, uczucia nie dajc im nigdy.

Zdanie powyższe motywując, da nam Zola w najbliż­
szej powieści swojej ciekawy a niewyzyskany dotąd typ 
kobiety, dokoła której krzyżują się i roją spekulacje 
i przedsiębiorstwa, a której salon jest punktem zbornym 
świata giełdy, całego tłumu wyzyskujących i wyzyskiwa- 
nych._______ ____________

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE
= Now. wr. donosi, iż komisja, zajmująca się 

rewizją taryfy celnej, postanowiła podwyższyć cło od 
wyrobów szklanych, przywożonych z zagranicy, po­
nieważ import wzmiankowanych towarów przewyż­
sza obecnie 30% produkcji wewnętrznej.

= Z rozporządzenia departamentu lekarskiego 
ministerjum spraw wewnętrznych postanowiono, aby 
wszystkie okręty, przybywające z portów hiszpań­
skich do brzegów północnych m. Czarnego, podlega­
ły ścisłej kwarantannie.

— W Zbiorze praw, ogłoszone zostało rozporzą- 
dzenie o wznoszeniu budynków na potrzeby górni­
cze w pasie pogranicznym w Królestwie Polakiem. 
Zachowanie dawnych i wznoszenie nowych budyn­
ków w obrębie pasu (875 sążni od granicy? na mocy 
przepisów z dnia 15 go grudnia 1888-go r. może być 
dozwolone pod warunkami: 1) aby właściciele bu­
dynków posiadali lokal w razie potrzeby dla strażni­
ków celnych; 2) aby odnawianie i przeróbka budo­
wli dokonywane były za zezwoleniem p. ministra 
dóbr państwa w porozumieniu z jenerał-gubernato­
rem warszawskim i za zgodą pp. ministrów: wojny, 
finansów i spraw wewnętrznych; 3) aby szczegóło­
we warunki odnawiania i wszelkich przeróbek objęta 
były odpowiednią instrukcją. Obecnie ogłoszona 
została wzmiankowana instrukcja, z której przyta­
czamy ważniejsze punkta: Każdy właściciel kopal; 
ni w pasie pogranicznym, jeżeli zamierza przystąpić 
do odnawiania lub przeróbki budowli, winien uzy­
skać odpowiednie pozwolenie. Dla otrzymania po­
zwolenia potrzeba złożyć: 1) prośbę z ogólnym pla­
nem budowli i z oznaczeniem odległości od granicy; 
2) szczegółowe plany zmian i projektowanych prze­
róbek i 3) dekleracje co do poddania się przepisom 
z r. 1888-go. W ciągu trzech miesięcy od daty o- 
gloszeuia instrukcji wszyscy właściciele winni po­
siadać plany swych nieruchomości, w pasie pogra­
nicznym położonych, i złożyć je do zaświadczenia 
inżenierom górniczym: okręgowemu i gubernjalne- 
mu. Prośba, o której wyżej mowa, winna być zło­
żona na ręce inżeuieia okręgowego, który z opinją 
swoją przesyła ją do jenerał-gubernatora warszaw­
skiego, ten zaś komunikuje ją p. ministrowi clóbf 
państwa. Zwykłe drobniejsze przeróbki budowl* 
mogą być dokonywane bez specjalnego pozwolenia 
pod nadzorem wszakże inżeniera górniczego. Od' 
budowanie spalonych budowli, bez których kopalni® 
obyć się nie może, jest zawsze dozwolonem, wszakże 
z warunkiem trzymania się dawnych planów.

= Na mocy decyzji ministerjalnęj dwaj studenci 
uniwersytetu tomskiego: Mikołaj Kuzniccow i Wl8' 
dzimierz Sabinów, b. wychowańcy seminarjum du; 
chownego, z początkiem p. r. akademickiego zaliczeń* 
zostali w poczet studentów wydziału medyczneg0 
uniwersytetu warszawskiego.

«= P. o. oberpolicmajstra z uwagi na znaczę8 
szkody, jakie szczury zrządzają w gospodarstw’ 
domowem, podaje w organie swym dwa sposoby 18 
Wytępienia. Pierwszy zasadza się na pokrąj®81

Praca ma wielkie znaczenie, jako pierwiastek spo­
łeczny. Ci, co sami pracąją, jedynie zdolni są sza­
nować pracę innych, ocenić ją właściwie i ustrzedz 
się niesprawiedliwości. Praca uczy poznawać war­
tość pieniędzy. Kto pozna sam, jak ciężkim jest 
zarobek, marnotrawcą nie będzie, a przysłowie, iż to, 
co lekko przychodzi, lekko się też rozchodzi, może 
być równie słusznie przystosowano naodwrót.

U nas, do niedawnych czasów, istniał silnie zako­
rzeniony przesąd przeciw zarpbkowi, a są do dziś 
dnia warstwy, w których przesąd ten istnieje nie- 
przełamany niczem, nawet niedostatkiem. Znamy 
wszyscy kobiety, w największej tajemnicy sprzeda­
jące do sklepów roboty, wykonywane pozornie dla 
przyjemności, znamy matki, mające córki nauczy­
cielkami, co nigdy się do tego nie przyznają i utrzy­
mują, iż córki te bawią na wsi dla zdrowia u kre­
wnych lub przyjaciół.

Zdawałoby się więc, iż w naszem społeczeństwie 
w imię ogólnego dobra do pracy i zarobku nawoły­
wać potrzeba, nie zaś od nich odstręczać. Tymcza­
sem z różnych stron dają się słyszeć glosy, uważają­
ce zarobek, jako wyłączny przywilej pewnej klasy i 
wprost potępiające jednostki, które go się chwytają 
bez ostatecznej konieczności, jęto z powodu, iż u 
nas, w wielu gałęziach pracy istnieje przeludnienie, 
i że natłok poszukujących pracy powoduje obniże­
nie ceny, a tern samem pizynosi krzywdę tym, któ­
rzy w niej jedynie znajdują sposób utrzymania.

Gdzie jednak znaleźć właściwą normę na określe­
nie położenia i potrzeby bliźniego? Kto tu może 
być sędzią? A przytem, czy praca może być przywi­
lejem służącym jednym, z wyjątkiem drugich? Da­
lej idąc tą drogą, należałoby ograniczać także pra 
ktykę adwokatów, lekarzy, obstalunki w fabrykach i 
warsztatach rzemieślniczych, bo wszakże u jednych 
jest brak pracy, u drugich jej nadmiar. A jednak 
zarobek powinien być dozwolony każdemu, kto za­
robić potrafi i zarobek znajdzie. Tak dzieje się na 
Zachodzie, gdzie jest w obyczaju powszechnym, iż 
ludzie, stosunkowo nawet zamożni, szukają w pracy 
pomnożenia dochodów i gdzie w wielu rodzinach 
wszyscy członkowie starają się wspólnemi silami o 
dobrobyt, nie oglądając się jedynie na zarobek ojca. 
Społeczeństwa te szczycą się stokroć większą, niż 
nasze zamożnością, każdy stara się o zabezpieczenie 
lc>su, a w braku majątku, ma jakiś fundusz, złożony 
vz kasie oszczędności na przypadek choroby lub klę- 
s ki losowej.

Zarobek jednostki wówczas tylko może być dla 
•ogółu szkodliwy, jeśli ludzie zamożni, szukając go je­
dynie dla fantazji lub zwiększenia sumy swych 
przyjemności, zadowalniają się byle jaką zaplata, 
a tern samem zniżają jego normę i wytwarzją nie­
prawidłową konkurencję dla czerpiących z niego 
sposób utrzymania. Był czas, kiedy we Francji ta­
ką nieprawidłową zniżkę ceny pracy w wielu rze­
miosłach powodowały roboty, wykonywane w wię­
zieniu, dopóki nie zwróciło to uwagi rządu i nie wy­
wołało reformy.

U nas zdarza się niekiedy, iż panny zamożniej­
szych domów dają lekcje, tłumaczą powieści, albo 
też wykonywają roboty na sprzedaż, ażeby módz 
więcej wydawać na stroje lub zabawy. Zdarza się

także, iż kobiety dobroczynne pracują dla zadość 
uczynienia popęaom miłosierdzia. Jednym i drugim 
brać tego za złe nie można, powinny jednak stoso­
wać się w swoich zarobkach do cen przyjętych, aże­
by nie stanowić nieprawidłowej konkurencji i zaba­
wą lub dobroczynnością swoją innym nie czynić 
krzywdy przez obniżenie ceny pracy.

Uczyniwszy to zastrzeżenie względem pracowni­
ków, którzy bez zarobku obyć się mogą, niepodo­
bna samego zarobku potępić, ani odmówić do niego 
prawa w imię położenia, dostatków i t. p. Przeci­
wnie, rozpowszechnienie pracy jawnej, pracy nie 
wstydzącej się zapłaty, stanowi dowód dojrzałości 
społeczeństwa, które ją praktykuje powszechnie i 
szacunkiem otacza. Kyvestja etyczna wyrodzić się 
tylko może co do jej warunków, a wreszcie dalej, 

! co do użytku uczynionego z zarobku, ale to drugie 
| już wkracza w odrębną dziedzinę, tyczy się wyda- 
j tkowania, nie zaś właściwego zarobku.

IV. Marrend.

Wielkiej epopei ,Rougon-Macquart’ów* koniec nie­
daleki.

Trzy już tylko czekają nas rozdziały, z których naj­
bliższy między najpotężniejsze chyba policzyć wypadnie.

Dotknie on majestatu „grosza’, a komu nie obce dzie- 
ła Zoli, kto charakterystyką talentu jego bodaj w głównych 
pochwycił linjach, ten od nowej pracy pisarza spodziewać 
sią może wiele.

Jaskrawe tło, a na nim, jak na ekranie magicznym, nad­
naturalnej wielkości, grubemi rysami rzucone figury, ostro 
odrzynające kontury swoje; personifikacja niemal idei prze­
wodnich, które sią przyoblekają ciałem i krwią, i oddy­
chają, i źyją, a przemawiając, sięgają cząsto wyżyn proroc­
twa, wszystko to ująte w ramy potężnej poezji, rozkieł- 
znanego od czasu do czasu romantyzmu i pompatycznego 
stylu, wszystko to, jednem słoweną co wadą i zaletą było 
dotąd wielkiego pisarza, znajdziemy prawdopodobnie 
w najnowszej jego powieści „Pieniądz*.

Temat dziwnie odpowiedni talentowi.
Przy lekceważeniu grosza osobistego, przy pogardzie 

dla mamony w rąkach własnych, a wiedzą o lekceważeniu 
tern i pogardzie wszyscy, którzy go bliżej znają, Zola wy­
sokie ma o nim wyobrażenie, jako potedze społecznej, ja­
ko olbrzymiego czynnika w postąpię ludzkości.

— Bez spekulacji nie mielibyśmy wielkich przedsię­
biorstw—powtarza cząsto.

Gdyby przekopanie Suezu interesem było, gwarantują­
cym lokatą kapitału pewną na małe procenta, nigdy nie 
byłoby przyszło do skutku—rozumuje Zola.

Któż bowiem dostarczyłby Lessepsowi środków? Czy 
spokojni ojcowie rodzin, zadowalniający sią drobnym, lecz 
pewnym zyskiem, czy też ludzie, duchem spekulacji prze­
jęci, rzucający grosz na jedną kartą, z hasłem na ustach: I 
wszystko albo nic?

To też dla ofiar katastrofy panamskicj Zola ma tylko 
pół-litość. Wszakże ci, którzy w przedsiębiorstwo to rzu­
cali pieniądze, pragnęli z grosza budować fortuny. Spe­
kulowali, grali poprostu, a gdzież jest gra bez ryzyka?

Na tein stojąc stanowisku—a odsłonił je Zola sam— 
„Pieniądz’ jego dalekim jest od antisemityzmu. Przeci­
wnie, upatruje on w żydach jedną z głównych dźwigni 
wielkiego przedsiębiorstwa i jako takiej, względną oddaje 
im sprawiedliwość.
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w drobne kawałki korka lub gąbki; kawałki te sma­
żą się w maśle lub sadle i rozrzucają w miejscach 
przebywania szczurów, które chętnie korek i gąbkę 
spożywają, a ponieważ powyższe przedmioty uieda- 
ją się strawić, powodują więc śmierć szkodników. 
Drugi sposób, prędzej działający, więc skuteczniej­
szy, może być stosowany tylko w budowlach nieza­
mieszkałych, w których należy pozatykać wszystkie 
otwory nor, oprócz jednego, i w ten zakłada się rur­
kę gumową, a w nią wlewa się niewielka ilość siarku 
węgla; płyn ten, nadzwyczaj lotny, nader szybko roz­
chodzi się gazem po norach i przenika do wszystkich 
kryjówek, skutkiem czego szczury wkrótce się du­
szą.

= Z ostatniego obliczenia sporządzonego przez 
komitet plantacyjny, który spisuje inwentarz plauta- 
cyj mic.skieh, okazuje się, iż prócz krzewów, ogród 
Saski ma 2,555 a Krasińskich 1,096 drzew różnego 
gatunku i wieku.

«= Bruk i mostek na ul. Nowozielnej został ko­
sztem właściciela, p. Reiclnnana, naprawiony, wsku­
tek czego p. o. oberpolicmajstra zezwolił na otwar­
cie ulicy dla przejazdu.

= Wstrzymane czasowo, z powodu wyczerpanych 
funduszów, roboty regulacyjne na Wiśle pod War­
szawa, stanowczo jeszcze w r. b. prowadzone bę­
dą w dalszym ciągu. Niespodziewana prawie dys­
pozycja prowadzenia rzeczonych robót jest następ­
stwem bytności w mieście naszem sekretarza stauu 
HUbbeneta, ministra komunikacyj, który osobiście 
zwiedziwszy w połowie wykonane roboty tamowe, 
polecił bezzwłocznie wyasygnować stosownie do pro­
jektu rs. 300,000, potrzebne przedewszystkiem na 
bicie dużej tamy faszynowej za Saską Kępą dla 
zwrócenia głównego prądu rzeki ku brzegowi war­
szawskiemu i na inne projektowane na r. b. roboty 
regulacyjne.

= Zarząd kolei warszawsko - wiedeńskiej na 
Wszystkich większych stacjach wprowadza oświetle­
nie za pomocą lamp błyskawicznych. Na początek 
oświetlenie, o jakiem mowa, urządzone zostanie na 
Stacji Łowicz.

= Egzamina w IV gimnazjum męzkiem w War­
szawie zaczną się w d. 28-ym sierpnia r. b., podania 
przyjmowane będą od d. ]3-go t. m. Miejsca, z wy­
jątkiem kl. 4-ej^ są we wszystkich klasach.

■= Okrąg naukowy warszawski wydał patenta 
domowych nauczycielek pp.:_ Ludwice Gałkowskiej, 
Zeneidzie Gurojew, Marji Żolobjńskiej, Oldze Za- 
bradzkiej, Kamilli Judyszewskiej, Marji Juljannie 
Korzyckiej, Fridli Machlinównie, Nataiji Fcrlwol- 
fównie, Oldze Pawonaczenko, Zofji Aleksandrze Pol­
kowskiej, Katarzynie Nojarków i Zofji Sokolnickiej.

<= Rada miejska dobroczynności publicznej mia­
nowała dr. Gustawa Breslauera lokarzem-asysten- 
tem oddziału chirurgicznego w szpitalu starozakon- 
nych.

= Warszawski gubernator, jeneral-lejtnant baron 
Medem, powrócił z gub. wołyńskiej.

■= Z teatru i muzyki.
* Teatr Letni wystąpi w dniu jutrzejszym z nową 

sztuką.
Będzie nią czteroaktowa, głośna ze scen zagranicz­

nych koraedja Pawła Lindaua, w przekładzie Gawa- 
łowicza p. t. „Cień”.

Obsadę tej nowości tworzą panie: Lttdowa, Mar- 
Jelówna, Micińska i Zimajcrówna, oraz pp.: Fren­
kiel, Leszczyński, Ładnowski, Narkiewicz, Prażmow- 
*ki i Trapszo.

* W teatrze Nowym graną będzie jutro po raz 
'rzeci zabawna krotochwila z francuskiego p. t. 
uKosespondencja prywatna”.

* Na repertuar teatru Letniego wprowadzoną bę­
dzie obecnie sztuka p. t. „Ojciec Marcjala”, opraco­
wana podług Delpita przez p. Józefa Sliwowskiego.

* P. Myszuga zaczął korzystać z dwumiesięcznego 
®l’lopu.

* P. Ładnowski obejmuje obowiązki reżysera ko- 
®ledji i dramatu na czas urlopu p. Tatarkiewicza.

~~ W teatrze Wielkim.
w Roboty około przebudowy teatru Wielkiego posu- 
wają 6ię szybkim krokiem.
f Prawe skrzydło gmachu jest już zupełnie wykoń- 

Zr'be, nawet schody są prawie gotowe.
jy a sześciu piętrach, obecnie zajętych na prowizo- 

kaneelarje budowniczych, techników i t. p. 
k^Jńuja się widne salony, przeznaczone na salę ba- 
Per'V^ dzieci, garderoby, gebinety dyrektora o- 

głównego maszynisty, składy i t. p.
kostjumów, rekwizytów, środków o- 

>2^11 jn.c.vcb sztucznie i modelatornia już są upo- 
W °Waup ’ zajęte na właściwe cele.

B^^brębie sceny i widowni roboty postępują 7. go- 
Wy b kością.

Scenę rozszerzono o 6 łokci, co ją znakomicie po­
większy.

Ż liczby sześciu cylindrów pneumatycznych, ma­
jących służyć do poruszania maszynerji, cztery 
już są gotowe; pozostałe zaś mają być gotowe za 
sześć tygodni.

Z prawej strony od wejścia na scenę staje budy­
nek, w którym umieszczone będą cztery kotły paro­
we, tudzież machiny dynamo-elektryczne.

Na strychu, po nad sceną, znajdują się rury do 
wyprowadzania zużytego powietrza.

Rezerwoary wraz z machinami tłoczącemi do wpro­
wadzania świeżego powietrza staną w oddzielnych 
dwóch kioskach przed podjazdem na skwerze.

Ogólne wrażenie części gmachu wykończonej jest 
bardzo korzystne.

Wszystkie salony, jak również szkoła baletu dla 
dzieci i wielka malarnia dekoracyj na piatem pię­
trze, z piecami gazowemi, posiadają wiele powietrza 
i światła. ___________

= Zamknięcie wystawy.
Wystawę ś. p. Sandeckiego, po pięciotygodnio- 

wem istnieniu w salonie Krywulta, zamknięto w dniu 
wczorajszym.

Rezultat finansowy wystawy jest tak slaby, iż 
osiągnięty dochód starczy zaledwie na pokrycie po­
niesionych przy urządzaniu ekspozycji kosztów.

Niektóre z cenniejszych prac ś. p. Sandeckiego 
pozostały jeszcze na wystawie, może bowiem znaj­
dą nabywców...

= Elewator.
W dniu dzisiejszym, wobec prezydenta miasta 

i inżenierów, zaczęto napełniać zbożem zbiornik ele­
watora miejskiego, zbudowanego przy linji kolei ob­
wodowej, na gruntach powązkowskich.

W zbiorniku zmieści się 80,000 czetwcrti zboża, 
nasypywanie więc potrwa czas dłuższy.

Podziemia elewatora w czasie nasypywania zboża 
będą oświetlone światłem elektrycznem.

Jest to pierwszy elewator, zbudowany pod War­
szawą według pomysłu inżeniera jenerał-majora, Sta- 
rynkiewicza.

Nas\pywanie zboża do elewatora jest nader efe­
ktowne i zajmujące szczególnie dla techników, któ­
rzy budowę i urządzenie wewnętrze mogą oglądać 
za pozwoleniem inżenieta lub jego pomocnika."

— Zakład głuchoniemych.
Z początkiem nowego roku szkolnego w zakładzie 

głuchoniemych ociemniałych w Warszawie znajdzie 
przytułek 15 wyehowańców.

Zgłosiło się o przyjęcie 80-iu, z pomiędzy których 
będą wybrani najstarsi, t. j. liczący lat 12 wieku, do 
zakładu bowiem są przyjmowani kandydaci w wieku 
od lat ośmiu do 13-tu.

Projekt otwarcia w Płocku filji zakładu głucho­
niemych, czyli szkoły przychodnicj dla głuchonie­
mych odesłano do kuratora okręgu naukowego.

Obywatel, p. Cybulski, zapisawszy na rzecz zakła­
du głuchoniemych dwa domy i place, położone 
w mieście Płocku, pod warunkiem, iż w jednym 
z owych domów będzie otwarta szkoła przychodnia 
dla głuchoniemych, domaga się przyśpieszenia 
sprawy.

Otwarcie jednak filji zakładu głuchoniemych w Pło­
cku zależeć będzie od tego, jaką odpowiedź nadeśle 
magistrat m. Płocka i rząd gubernjalny na odezwę, 
ażeby obie władze wyznaczyły pewien fundusz na 
utrzymanie stypendystów gubernjalnych, którzy, 
mieszkając na stancjach prywatnych, uczęszczaliby 
do szkoły przychodnie) dla głuchoniemych.

= Na świeżem powietrzu.
Kolonje letnie dla biednych słabowitych dzieci są 

obecnie w pełni swej dobroczynnej działalności.
Dotychczas, wraz z wyslaneini wczoraj partjami, 

znajduje się w rozmaitych miejscach po wsiach 274 
dzieci, chłopców i dziewcząt, a po upływie czterech 
tygodni od daty wysłania poprzednich partyj, wysła­
ną zostanie znowu taka sama liczba dzieci.

Zatem ogólna liczba dzieci, korzystających dzięki 
ofiarności publicznej i niezmordowanym zabiegom 
dr. Fiitschego ze świeżego powietrza, będzie w tym 
roku o sto kilkadziesiąt większą, niż w r. z.

«= Na garnuszek.
W dniu wczorajszym byliśmy świadkami dobro- 

czynpego a skutecznego pośrednictwa.
Na werendzie cukierniczej w alejach Ujazdow­

skich pojawił się roznosiciel z egzemplarzami wyda­
wnictwa „Na garnuszek”.

Nikt jakoś niechciał kupować, co widząc paui K., 
wziąwszy od chłopca zeszyty, w towarzystwie p. M. 
zaczęła obch odzie stoliki.

W ciągu kilku minut rozkupiono 8 egzemplarzy.
Chłopiec otrzymał polecenie dostarczenia jaknaj 

prędzej nowych.
W niespełna pół godziny tramwajem z księgarni 

na Nowym Świecie przywieziono 15 zeszytów wyda­

wnictwa, a i te dzięki pani K., umiejącej -w ujmują­
cy sposób zachęcić do kupna, zostały sprzedane.

= Z Towarzystwa wioślarskiego.
. Nasi „dzielni” przygotowują obecnie dwie wy- 

clepzki.
Jedna czysto sportowa odbędzie się w końcu b. hł 

do Nowej Aleksandrji.
Do tej pory zebi aly się dwie osady na sneściowio- 

słówkach, a trzecia podobno się organizuje.
Druga wycieczka ogólna statkiem i łodziami na­

stąpi pod koniec sierpnia, a celem jej Płock, gdzie 
w tej porze odbędą się regaty.

Zbiorowe odwiedziny wioślarzy płockich pamiętne 
są warszawiakom z r. 1884-go.

= 14-ty lipca.
Tutejsza kolonja francuska obchodziła wczoraj 

wieczorem przez wspólną zabawę dzień, święcony 
jako święto rzeczypospolitej francuskiej.

Miejscem zebrania był ogródek wód mineralnych 
przy ogrodzie Krasińskich, przystrojony staraniem 
pp. Interinga i Martina w kwiaty, lampiony koloro­
we, biusty i t. p.

Na zabawie obecny był skład konsulatu francu­
skiego z konsulem p. Boyard, cala prawie kolonja 
francuska w mieście naszem osiadła, artyści i artyst­
ki goszczącej w Warszawie trupy i nieliczne kółko 
osób zaproszonych.

Marsyljanka i marsz Boulangera grane i śpiewane, 
toasty i mowy rozpoczęły zabawę, która zakończyła 
się tańcami.

= Tragiczne samobójstwo.
W dniu wczorajszym w Mrozach, stacji kolei te- 

respolskiej, gdzie przebywa kilkaset rodzin letników, 
zdarzył się wypadek, który zaalarmował wszystkich 
mieszkańców.

Otóż przed kilku dniami pan P. wysłał do Mro­
zów zgodzoną tu bonę do dzieci, niejaką Szuber- 
tową.

Zaledwie nowa bona zaczęła pełnić obowiązki, 
gdy onegdaj w niedzielę rano pani P. słyszy w ku­
chni głośną sprzeczkę i wszedłszy zastaje obcego 
mężczyznę, usiłującego bić SzubertoWą.

Bona wyjaśniła, że to mąż, który ją ściga, a ona 
nie może z nim żyć, .jako z nałogowym pijakiem i 
awanturnikiem, wyłudzającym na hulanki krwawo 
przez żonę zapracowane pieniądze.

Mąż ten przybył do Mrozów, żądając, aby Szuber- 
towa powróciła z nim do Warszawy.

Pani P., stanąwszy w obronie bony, przy pomocy 
sąsiadów pozbyła się awanturnika, nie przypuszcza­
jąc, aby blisko 60-letuia kobieta w błąd ją miała 
wprowadzić.

Tymczasem wczoraj rano pani P. została przebu­
dzona gwarem, jaki się rozległ pod oknami willi.

Oto na werendzie wisiał człowiek już ostygły, 
w którym poznano rzekomego nlęża Szubertowej.

Samobójca miał na piersiach list, zaadresowany 
„do kochanej Julji Szubertowej”.

Okazało się, iż denat nosi nazwisko Zana i nigdy 
nie był mężem S., lecz jej kochankiem.

Zmartwiony odprawą półwiekowej Dulcynei, po­
wiesi! się.

W liście Zan domaga się, aby „kochana Julcia” 
koniecznie asystowała przy sekcji zwłok.

Można sobie wyobrazić, jak przykre jest położenie 
państwa P., którzy mają nieboszczyka na werendzie 
całą dobę, gdyż sędzia śledczy dopiero dziś albo na­
wet jutro jest spodziewany.

Wszyscy letnicy w Mrozach gromadzą się przed 
werendą z wisielcem i w rozmaity sposób komentu­
ją cały wypadek.

= Zagadkowe samobójstwo.
Dziś rano na Wiśle odebrało sobie życie dwóch 

ludzi nieznajomych w sposób nader zagadkowy.
Od przewoźnika Kostaka wynajęli oni łódź, a wy­

płynąwszy na rzekę, równocześnie zaczęli się rozbie­
rać i równocześnie rzucili się w nurty rzeki.

Ciał utopionych dotąd nie odnaleziono, w schwy­
tanej zaś łodzi, oprócz ubrania samobójców, znajdo­
wała się jeszcze kartka, w której oświadczają oni, iż 
okoliczności skłaniają ich do dobrowolnego odebra­
nia sobie życia.

Nazwiska samobójców niewiadoma,
= Kradzieże.
Zamieszka! mu przy ul. Nowolipie pod nr. 12-ym p. Gusta­

wowi Z. skradziono garderób,; wartości 140 rś. — Z mieszka­
nia Walerego Anuszcwsldego przy ul. Okopowej pod nr. 
18-yin skradziono różne rzeczy na sunie 150 rs. — Z mieszka­
nia E. Z. przy ul. Kruczej pod nr. 40-ym skradziono srebrnych 

j przedmiotów i garderobę na sumę 150 rs. — Właścicielowi 
, restauracji przy ul. Miodowej pod nr. 3-ini w ciągu kilku 
i miesięcy skradziono srebra stołowego i bielizny na sumę 

125 rs. — Z mieszkania Aniolji Gronowskiej skradziono gar­
derobę wartości 127 rs. — Z mieszkania Michaliny Lewickiej 
przy ul. Senatorskiej pod nr. 22-gim skradziono pościel i bie­
liznę wartości 1-0 rs.

= Przy pracy.
W dniu wczorajszym zdarzyło się aż pięć wypadków przy 

pracy.
Pod nr. 76-ym przy ul. Czerniakowskie, w tartaku Karola
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Bevensego, robotnik Aleksander Jankowski podłożył nieo­
strożnie rękę pod koło maszyny, w ruch puszczonej,

lięka została zgruchotaną i Jankowskiego, po udzieleniu po­
mocy lekarskiej, odwieziono do szpitala: ewangelickiego.

W fabryce Ortwejna, pod nr. 70-ym przy ul. Złotej, spadły 
szyny żelazne i zgruchotaly lewą nogę robotnikowi Adamowi 
Piotrowiczowi, którego odesłano na kurację do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

Zamieszkała pod nr. 15-ym przy ul. Górnej 16-letnia robo­
tnica, Antonina Milczarek, pracując w fabryce białej blachy 
Braumana przy ul. Przemysłowej, uległa wyrwaniu palcy 
u lewej ręki. >>

Do szpitala św. Rocha przywieziono robotnika Antoniego 
Ossowskiego, który ścinając drzewo, został niem przywalony 
i ma zgniecione obie nogi.

Wreszcie pod nr. 79-ym przy ul. Czerniakowskiej, w fabry- i 
ce posadzek Tworkowskiego, przy piłowaniu drzewa odsko- 1 
czyi z wielkim impetem kawał posadzki i uderzył w twarz 
robotnika Franciszka Święcickiego.
- Rana jest ciężka i Święcickiego, p>o udzieleniu pomocy le­
karskiej, odesłano do domu._________ •

= Z ulicy.
Pod nr. 53-im przy ul. Solec oberwał się gzems, który zra­

nił w głowę 5-letniego Bolesława Kolka.
W przejściu przez ul. Bagno Jan Kaliński został ukąszony 

w nogę prisez dużego brytana.
Na ul. Marszałkowskiej Józefa Kornecka, zeskakując z wa­

gonu tramwajowego podczas biegu, upadła i złamała rękę.
= Nieostrożna jazda.
Wóz nr. 2,396, którym powoził Franciszek Bieńkowski, 

przejechał na Starem Mieście Karolinę Znanecką. 1
Tomasz Rykiert, najechany przez dorożkę nr. 634, został 

zraniony w głowę.
= Złośliwy koń.
Pod nr. 7-ym przy ul. DaniłowiczowskieJ koń ugryzł w rę­

kę stangreta Wojciecha Kujawę, w chwili, gdy ten poprawiał 
uprząż.

Rana jest ciężka, gdyż nawet kość została naruszoną.
= Zbrodnicze napady.
Nocy dzisiejszej, już po godz. 12-ej, ajent wydziału śledcze­

go, Pietrzykowski, przechodząc w pobliżu domu pod nr. 34-ym 
przy ul. Wroniej, został napadnięty znienacka przez jakiegoś 
draba, który tępem narzędziem zadał ajentowi cios w głowę.

Pietrzykowski na razie stracił przytomność i otrzymał je­
szcze kilka uderzeń w twarz tak silnych, iż szczęka została 
uszkodzoną.

Napastnik szybko uciekł, lecz Pietrzykowski zdołał poznać 
w nim Stanisława Truszkowskiego.

Napaść była wywołana zemstą osobistą.
Truszkowski ukrył się, lecz jest usilnie poszukiwany.
Dzielnica za rogatkami wolskiemi wciąż jest widownią bó­

jek, grabieży i napaści.
Onegdajszego wieczoru Eleonora Piątkowska, powracając 

do domu z 18-letnią Wiktorją Brusikówną, krewną, zostały 
napadnięte przez kilku podpitych awanturników, domagają­
cych się, aby kobiety poszły na poczęstunek.

Zaczepka była obcesowa i Piątkowska stawiła opór.
Zanim krzyki kobiet sprowadziły pomoc, napastnicy mocno 

je pobili.
Szczególniej Brusikówną otrzymała tak dotkliwy cios w rę­

kę, iż ta okazała się w łokciu złamaną.
Awanturnicy zdołali umknąć bezkarnie.

Czwarty kongres kolejowy?
Komitet organizacyjny czwartego kongresu mię­

dzynarodowego kolejowego, odbyć się mającego 
w r. 1892-im w Petersburgu, rozesłał w tych dniach 
do wszystkich kolei odpowiedni kwestjonarjusz 
z prośbą o spieszne jego wypełnienie, szczególnie 
w działach daną kolej bliżej dotyczących.

Szemat do pytań ułożonym został na ostatnim 
kongresie, jest wszakże tak obszernym, iż w odpo­
wiedziach poruszone być mogą wszystkie kwestje, 
z ogólnemi i szczególnemi interesami kolej owemi 
związane.

Kongres dzieli się na pięć głównych sekcyj; prace 
sekcyj są następujące:

Sekcja I-sza obejmująca dział „koleje i prace”, zaj­
muje się pytaniami, dotyczącemi ujednostajnienia 
nomenklatury Wszystkich terminów technicznych, co 
do kolei, sygnałów, robót i budowli, dalej sposoba­
mi najlepszego systemu czujności nad pociągami, 
przy zwróceniu szczególnej uwagi na środki, gwa­
rantujące bezpieczeństwo pociągów pośpiesznych; 
wreszcie wskazania najlepszych środków kontroli 
ich szybkości.

Sekcja Il-ga „trakcji i taboru” ma za zadanie: 
zbadanie rozmaitych systemów ogrzewania wa­
gonów, wytwarzania pary, wysokości jej ciśnienia 
i t. d.

Sekcja III ia pod ogól nem mianem „eksploatacja” 
opracowuje kwesje, dotyczące różnego rodzaju sy­
gnałów, ich oświetlenia, komunikowaniu się w po 
ciągach pasażerów z ajentami kolejowymi i tych 
ostatnich ze stacjami.

Sekcja IV „porządku ogólnego” obejmuje w swych 
pracach: koleje w krajach pierwotnych, tudzież wa­
runki ich budowy i eksploatacji, określa stanowisko 
ich, jako rozkrzewicielek oświaty i cywilizacji; da­
lej relacje międzynarodowe, kwestję ułatwień ja­
zdy dla pasażerów (bilety powrotne, abonamentowe, 
karty cyrkulacyj i t. d.), sprawę kas emerytalnych 
i pomocy dla osób zostających w służbie kolejowej; 
wreszcie kwestję eksploatacji bufetów, hoteli i 
wszystkich innych urządzeń w znaczeniu pomocni- 
czerń do ruchu pasażerskiego.

Jest to z natury rzeczy sekęja co do zakresu przed­

stawiających się jej zagadnień najobszerniejsza i ' 
najwięcej też czynności mająca.

Sekcja V ekonomiczna zajmuje się wyłącznie bu­
dową dróg ekonomicznych, zatem określa sposób ich 
przeprowadzenia, szerokość torów, wskazuje warun­
ki i miejscowości, w których mogą być budowa­
ne itd.

Oto jest mniej więcej zakres działalności przy­
szłego kongresu międzynarodowego.

W wyliczeniu zajęć sekcji przytoczyliśmy tylko 
główniejsze punk ta, pomijając kwestje czysto tecnni- 
czne, jako zbvt specjalne. " 1. (i

NOTATNIK TERMINOWI.

— Z dniem dzisiejszym w kasie ir. Warszawy rozpoczął 
się pobór drugiej raty podatku szacunkowego i kwaterunko­
wego, oraz procentów na amortyzację pożyczek budowlanych 
i opłaty za wodę, dostarczoną przez wodociągi miejskie. Opła­
ty te wniesione być winny przed d. 13-ym sierpnia. Do zale­
gających stosowana będzie egzekucja administracyjna, a wre­
szcie sckwestracja dochodów z nieruchomości.

— Jutro, w lokalu starszego, p. Michalskiego, przy ulicy 
Świętokrzyskiej pod jV 17-ym, odbędzie się półroczna obra­
chunkowa sesja urzędu starszych zgromadzenia rękawiczni- 
ków»

t

TE ŚWIATA.

X Z Krakowa donosi nasz korespondent pod dniem 
13-ym b. m.: Z inicjatywy panny Wiliams liczne grono 
pań krakowskich zawiązało nowe stowarzyszenie pod we­
zwaniem św. Jadwigi i w tych dniach otrzymało zatwier­
dzenie statutów'. Zadaniem Towarzystwa jest pomoc ma­
terialna i moralna dla młodych, uczciwie pracujących ko­
biet. Środkami będą: mieszkania tanie, jakie Towarzystwo 
urządzić zamierza,, i pokarm zdrowy po cenach najniż­
szych, stosowanych do skromnego miesięcznego budżetu 
ubogich pracownic. Wymienione Towarzystwo od rozpo­
częcia czynności dawać będzie schludny pokoik z odpowie- 
dniem umeblowaniem za cenę 2 złr. miesięcznie, oraz ! 
śniadania i kolacje po cenach 5 centów za porcję. Je- I 
dnem z głównych usiłowań Towarzystwa jest zbudowanie ; 
własnego domu, tymczasem mieścić musi swoje pupilki [ 
w lokalach wynajmowanych. W sobotę ukonstytuował się j 
zarząd, do którego, jako przewodniczącą, powołano hr. An- | 
drzejową Potocką, a jako jej zastępczynię br.Zyginuntową 
Szembekową. Sekretarkami będą: księżna Marcelina 
Czartoryska i inicjatorka założenia Towarzystwa-, panna 
Wiliams. Dó wydziału należą pp.: Tekla Mańkowska, I 
Konstancja Morawska, baronowa Puszetowa, lir. Stanisła- ■ 
wowa Tarnowska i hr. Stefanowa Zamoyska. Książę kar­
dynał Dunajewski przyrzekł nowemu Towarzystwu przy­
chylną opiekę i poparcie. Kierownikiem spraw Towarzy­
stwa z ramienia zarządu będzie kanonik Spiss. Zebrano 
już dość znaczny fundusz ze składek na cele stowarzy­
szenia.

X 2 Poznania. W r. z. sprzedano na subhaście w W. 
Ks. Pozńańskiem 21 majętności większych i 200 chłop­
skich, z tych należało 19 reap. 73 do niemców, a 2 reap. 
127 do polaków; przy licytacji nabyli niemey 20 reap. 99 
majętności, polacy 1 reap. 101. Z wolnej ręki nabyli 39 
majętności niemey, 19 polacy; z tych 58 majętności było 
dotychczas 35 w rękach niemieckich, a 23 w polskich. 
Ubytek polski wynosi zatem 4 majętności. Pod koniec 
r. z. należało w majętności większej do niemców 3,701,000 
mórg, do polaków 2,520,000 mórg magdeburskich; dome­
ny, wliczone do majętności niemieckiej, obejmują 848,000 
mórg magd.—Komisja kolonizacyjna nabyła w z. m. w W. 
Ks. Pozńańskiem 6 majętności większych i 4 gospodarstwa 
chłopskie, wszystko od polaków, razem 3,979 hektarów 
za cenę 2,638,310 marek. Ogółem przeszło dotychczas 
na jej własność 31,715 hektarów ziemi polskiej za cenę 
19,459,665 marek, t. j. przecięciowo 613 marek za he­
ktar.

X Influenza i podatek spadkowy, z Paryża dono­
szą, iż dochód z podatku spadkowego za czerwiec wyniósł 
o 12,259,500 fr. więcej, niż w tymże miesiącu r. z. Przy­
czyny tej nadwyżki dopatrują się w influenzy, która w gru­
dniu i styczniu wśród osób starszych znaczną spowodowa­
ła we Francji śmiertelność. Podatek spadkowy wpływa 
do skarbu mniej więcej po półroku czasu od chwili wypad­
ku śmierci, zatem od spadków, otwartych w grudniu i sty­
czniu, przypadał na czerwiec.

X Cenne wykopalisko. WEhrang, pod Trewirero, 
przy rozkopywaniu rumowisk wydobyto kolejno tors jeźdź­
ca, doskonale zachowanego trytona i posąg jeźdźca, na 
obszernej, 1| metra wysokiej podstawie. Ten ostatni 
przedstawiać ma rycerza rzymskiego w walce z pokona­
nym już germaninem, którego głowa widnieje z pod prze­
dnich nóg konia. W płytkich niszach podstawy znajdują 
się wizerunki: Minerwy, Junony, Herkulesa i Merkurego. 
Posąg wyrobiony jest w części z miejscowego czerwonego 
piaskowca, w części zaś z wapienia muszlowcgo z okolic 
Metzu. Jest to prawdopodobnie pomnik nagrobkowy ry­
cerza rzymskiego z czasów drugiego lub trzeciego wieku 
ery naszej. Przez Ehrang prowadził niegdyś rzymski 
wojenny gościniec z Trewiru do Koblencji, i obok niego 
to zapewne, zwyczajem rzymskim, siał nagrobek rycerza.

X Pozasypiali. W Korneuburgu zasądzono tamtej­
szego młodego rzeźnika Martnera za zamordowanie swej 
68-letniej małżonki na karę śmierci. Sędziowie przysięgli 
zatwierdzili 8-iu głosami główne pytanie. Obecnie try­
bunał najwyższy zniósł wyrok i zarządził nową rozprawą, 
ponieważ stwierdzono, że dwóch sędziów przysięgłych spa­
ło podczas rozprawy.

X Ślub. Najmłodszy syn Garibaldiego, Maulio, zarę­
czył się w tych dniach z córką sekretarza włoskiego, prof. 
Montegazzy, głośnego fizjologa. Maulio Garibaldi pocho­
dzi z trzeciego małżeństwa dyktatora, liczy lat 20 i jest 
dopiero elewem włoskiej akademji marynarskiej.

X Dwaj mężowie opowiadają sobie, w jaki sposób 
poznali żony swoje. — Pierwszy mąż: Ja moją poznałem 
na trzy miesiące przed ślubem.—Drugi maż: Szczęśliwyl 
ja swoją, niestety, poznałem dopiero w trzy tygodnie po 
ceremonji.

22 W niedzielę, dnia 1 (13) b. m., w cerkwi pra­
wosławnej zawartym został związek małżeński mię­
dzy p. Aleksandrem Rabinowiczem a panią Ale­
ksandrą Walter, z domu Jungsztejn. (2529)
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wdowa po budowniczym, po krótkiej chorobie, zakończyła ży­
cie dnia 14 lipca r. b., w wieku lat 76. Pozostała córka z wnu­
czkami, wnukami i prawnukami zapraszają krewnych i przy­
jaciół na wyprowadzenie zwłok w dniu 16 lipca, t. j. we śro­
dę, o godzinie 6-ej po południu, z kościoła św. Krzyża na 
cmentarz powązkowski. —2531—

W dniu 10-ym lipca r. b. zakończył doczesny, 
uczciwy żywot, po krótkiej’, lecz ciężkiej choro­

bie, opatrzony św. sakramentami,
4. 2526

e>.

Jaki lwowski,
I obywatel zWi, we wsi Błoniu.

•i Jako w pierwszą rocznicę śmierci 

ŁI). Jaiiwiii i Malnszewskich Bawrtz, 
odprawione będzie dnia 16 lipca, tj. we środę, o godz. 11 
zrana, w-kościele św. Krzyża (przy wielkim ołtarzu), zaś 
dnia następnego w kaplicy grobów rodzinnych wo wsi 
Kobelka żałobne nabożeństwo, na które pozostały mąż za­
prasza rodzinę i życzliwych. 2—2492

+ We środę, to jest dnia 16-go lipca jako w drugą bolesną 
rocznicę śmierci ś. p. Ignacego Berenta, w kościele św. 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, o godzinie 10-ej zra­
na, odbędzie się nabożeństwo, na które pozostali rodzice za­
praszają krewnych i życzliwych. —2517—

•i-We środę, tj. dnia 16-go lipca, o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele św. Aleksandra odbędzie się żałobne nabożeństwo 
jako w jedenastą rocznicę śmierci

ś. p. Marji z Bielińskich Śliwińskiej, 
na które córka zaprasza uprzejmie rodzinę zmarłej i życzli* 
wych. —2522—

* Podziękowanie.
Wszystkim krewnym, przyjaciołom i znajomym, którzy ra­

czyli łaskawie odprowadzić na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki żony mojej ś. p. Franciszki Skrędzelewskiej. 
składamy najserdeczniejsze „Bóg zapłać”. 252*

Stroskany mąż z rodziną, 
f Wszystkim krewnym, znajomym, kolegom i przyjaciółce5 

męża mojego ś. p. Józefa Łaszewskiego, obecnym na po­
grzebie w dniu 13-ym lipca r. b., składam niniejszem serdecz»fl 
podziękowanie.
—2530— Mar ja Łaszewska.

Streszczony w depeszach komunikat ministerju”* 
oświaty przytaczamy poniżej w całości z ostatnie#0 
numeru Praw, wiestn.:

„Ministerjum oświaty, pragnąc skorzystać z post?' 
pów, jakie uczyniła pedagogika w ciągu 18-letnieg" 
istnienia ustawy gimnazjalnej r. 1871-go, a zarażeń 
z tvielolctniego doświadczenia, uznało za konieczi’ 
przejrzeć obowiązujące obecnie plany i prograuo 
wykładu w gimnazjach męskich.

„W tym celu powołana została w r. 1889-yin 6pe 
cjalna komisja, pozostająca pod przewodnictwem 
warzysza p. ministra oświaty lir. Wołkońskiego i z 
żona z profesorów, dyrektorów i nauczycieli 
zjów oraz innych specjalistów. Komisja ta z ud''-1 
łem prawie wszystkich kuratorów okręgów nau 
wych opracowała nowo plany i programy, a za* 
zem sporządziła rozkład godzin tygodniowych.

„Opierąj^c się na wnioskach wzmiankowanej
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misji, ministerjum oświaty wniosło w marcu r. b. do 
rady państwa projekt odpowiednich zmian w załą­
czonej do ustawy z r. 1871 go tabeli godzin tygo­
dniowych oraz przedłużenia o dwa tygodnie terminu 
^akaeyj letnich w gimnazjach, szkołach realnych, 
miejskich i powiatowych.

„Następnie, przy ostatecznem czytaniu projektu 
w radzie państwa, na zasadzie wypowiedzianych tam 
wniosków, poczynione były niektóre zmiany w refe­
racie ministerjum i sporządzona została nowa tabela 
godzin tygodniowych, którą w d. 24-ym czerwca r. b. 
raczył odczytać Jego Cesarska Mość Najjaśniejszy 
Pan. Wówczas wydany został rozkaz Najwyższy co 
d° przedłużenia wakacyj o 2 tygodnie w przytoczo­
nych powyżej zakładach naukowych.

„Zgodnie z nowym rozkładem lekcyj dodano po 
trzy godziny do wykładu religji i języka russkiego, 
po jednej godzinie do historji i fizyki i pięć lekcyj do 
kaligrafji i rysunków, które włączone zostały do li­
czby przedmiotów obowiązkowych w gimnazjach. 
Jednocześnie zmniejszono o 10 godzin wykład języ­
ków starożytnych, o 2 godziny wykład geografji i o 
jedną godzinę wykład matematyki, ogólna jednak 
liczba godzin tygodniowo pozostała ta sama, t.j. 225 
godzin dla uczniów, uczęszczających na wykład oby­
dwóch języków nowożytnych, 'czyli średnio 28 go­
dzin w 7-iu klasach i 29 w jednej, oraz 206 godzin 
dla uczniów, uczęszczających na wykład jednego ję­
zyka nowożytnego. W szkołach realnych 203 go- 
iziny w 7-iu klasach, t. j. po 29 w każdej.

„Wzmiankowany rozkaz 'Najwyższy zakomuniko­
wany został przez ministerjum oświaty kuratorom 
okręgów naukowych, w celu zaprowadzenia z po­
czątkiem roku szkolnego 1890—91-go nowego roz­
kładu lekcyj we wszystkich klasach i przedłużenia 
wakacyj letnich do dwóch miesięcy.

„Przytem wyjaśniono, że wykład wszystkich 
przedmiotów, począwszy od bieżącego roku szkolne­
go, powinien być prowadzony zgodnie z nowemi pla­
nami i programami, do których wprowadzone być 
mogą w pierwszych latach pewne zmiany, wskaza­
ne przez p. ministra oświaty lub uznane za konie­
czne przez radę pedagogiczną, za zgodą kuratora 
okręgu.

„Niezależnie od tego postanowiono wynaleźć, 
gdzie tego będzie potrzeba, nauczycieli rysunków i 
postarać się, aby przynajmniej w trzech niższych 
klasach wykład języka russkiego oraz obydwóch 
starożytnych, a zwłaszcza łacińskiego, powierzany 
był jednemu i temu samemu nauczycielowi, mogące­
mu odpowiednio traktować wszystkie wzmiankowa­
ne przedmioty.

„Obecnie komisja, o której mowa wyżej, zajęła 
się zaprowadzeniem zmian w opracowanych na wio­
snę programach; stosownie do zmodyfikowanej ta­
beli lekcyj tygodniowych oddzielnych przedmiotów. 
Prace tej komisji zbliżują się już ku końcowi.

„W wykładzie języków starożytnych winna być 
zwrócona szczególna uwaga na czytanie wzorowych 
prac autorów klasycznych i zajęcie to powinno*'«tać 
na pierwszem miejscu, z zachowaniem tłumaczeń 
z języka russkiego na starożytne, jako środka więcej 
dydaktycznego. Na egzaminach dojrzałości zacho­
wane są wyłącznie tłumaczenia z języków klasy­
cznych na russki.”

Tetersb. wied. zamieszczają następującą no­
tatkę:

„Emigracja izraelitów russkich do Afryki polu- 
dniowej, szczególniej do Kaplandu i Transvaalu, 
w ciągu ostatnich lat trzech wzrosła do tego stopnia, 
że jeden z emigrantów zaczął wydawać tam gazetę 
w języku żydowskim. Gazeta ma tytuł: Izraelita 
afrykański. W jednem tylko mieście Johannisber- 
gu, gdzie wychodzi wzmiankowana gazeta, liczą we­
dług Odessie, now. przeszło 10,000 izraelitów z Rosji, 
przeważnie emigrantów z Litwy i gubernij zacho­
dnich. Izraelici zajmują się tam przeważnie rzemio­
słami, a zarazem handlem* piórami strusiemi, pia. 
skiem złotym i kością słoniową. Wielu z pośród 
emigrantów zdołało dojść do większych kapitałów.”

Telegramy „Kurjera Warszawskiego.
ii iedeii 15-go lipca. (Tel. Biura Koresp.) —. 

Cesarzowa austrjacka mianowała hrabinę Zofję 
Tarnowską, z domu hr. Zamoyską, damą dworu.

E'esst 15-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W kaplicy zamku królewskiego odbyła się dziś uro­
czystość zaślubin księżniczki Małgorzaty, córki arcy- 
księcia Józefa, z księciem Albertem Thurn i Taxis.

Jl^esst 15-go lipca. (Tel. Biura Koresp.) —.
Rakos Coaba szalała potężna burza. Rzeka we- 

zbrała. Jedenaście osób znalazło śmierć w szaleją­
cych nurtach

I/WÓW 15-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Wydział krajowy zwołał komisję teatralną na dzień 
17-ty b. m.

Uroków 15-go lipca. (Tel. pr. Kur. W). — 
Prezesem rady powiatowej krakowskiej ponownie 
wybrany został p- Alfred Miłieski, wiceprezesem, ró­
wnież ponownie, dr. Franciszek Paszkowski, wła­
ściciel dóbr, adwokat.

liolotnyja 15 go lipca. (Tel. pr. K. II’.)— 
Stu szczotkarzy urządziło tu bezrobocie.

Berlin. 15-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Lreuzzeitung zaprzecza pogłoskom, rozsiewanym 
przez pisma berlińskie, jakoby ogólne położenie po­
lityczne wymagało jaknaj wcześniejszego powrotu 
cesarza Wilhelma do Berlina. Wszelkie podobne 
pogłoski płyną ze źródeł nieprzychylnych dla Nie­
miec.

Berlin 15-go lipca. (Tel. pryw. Kur. H.) — 
Wissman choruje na reumatyzm stawów.

Paryż 14 go lipca. (Tel. pr. Kur. !F.) —■ 
Święto narodowe odbyło się przy wspaniałej pogo­
dzie. Miasto przystrojone świątecznie. Na Long- 
champs odbył się przegląd wojsk. Tłumy niezliczo­
ne podążyły z Paryża na rewję. Gdy prezydent Car­
not przybył do Longcbamps, tłumy powitały go ser- 
decznemi okrzykami. Na placach urządzano gry 
i zabawy publiczne. Przez bulwary przecisnąć się 
niepodobna.

Paryż 14 go lipca. (Tel. pr. Kur. IFar.) — 
W chwili, gdy prezydent Carnot powracał z Long- 
champs do Elizeum, jakieś indywiduum, stojące na 
chodniku, wystrzeliło z rewolweru w stronę powozu 
prezydenta. Policja aresztowała natychmiast strzela­
jącego, który wyznał, iż nazywa się Jacob, jest 
twórcą wielu wynalazków, których w braku kapitału 
zużytkować nie może. Strzelał tedy, by zwrócić na 
siebie uwagę. Śledztwo wykazało, iż rewolwer nabi­
ty był ślepemi ładunkami. (Obiedwie depesze pary­
skie), jako nadeszłe już po oddaniu numeru na prasę, 
zostały umieszczone tylko w części nakładu wyda­
nia porannego Ku.rjc.ra:> przyp. red.)

Parys 15-go lipca. (Tel. Aj. póln.)—Dziś 
rano przed statuą Strasburga na placu Zgody odbył 
się pochód wielu stowarzyszeń patrjotycznycb. Bu- 
lanżysta Paulin chciał wypowiedzieć mowę, policja 
jednak odprowadziła go do biura komisarza policji, 
zkąd niebawem został uwolniony.

Bsym 15-go lipca. (Tel. Biura Koresp.) — 
Opinions donosi, iż w Ilodeida nad m orzem Czerwo- 
nem zdarzyło się pomiędzy pielgrzymami z Indyj 
wschodnich kilka wypadków cholery.

Jfledjolan 15-go lipca. (Tel. pr. Kur. IK) — 
Herb austrjacki na gmachu konsulatu został zelżo­
ny. Sprawcę aresztowano.

Belgrad 15-go lipca. (Tel. Biura koresp.)— 
Wczoraj wykoleił się pociąg około Velika Plana. 
Maszynista i palacz zabici, urzędnik pocztowy po­
niósł ciężkie obrażenia ciała.
^Psondyn 15 go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Fergusson w izbie gmin wyjaśnił, iż poszukiwania, 
zarządzone w d. 8-ym czerwca w jednym kościele i 
jednej szkole ormjańskiej w Erzerumie, dokonane 
zostały za zgodą miejscowego biskupa ormjańskie- 
go. Odpowiedzialność za wynikłą w następstwie 
bójkę spada, według Fergussona. na samych ormjan, 
którzy rozdrażnieni poszukiwaniami zelżyli swego 
biskupa i zaczęli strzelać do wojska. Wynikło ztąd 
krwawe starcie, w którem 20 osób zabito, około zaś 
300 raniono. Gubernator miejscowy zdołał po wiel­
kich wysiłkach stłumić dalsze nieporządki. Z po­
wodu faktów powyższych konsulowie: russki, angiel­
ski i francuski, poczynili W. Porcie pewne propo­
zycje. Jednocześnie przedstawiciele Anglji i Fran­
cji, oraz, jak przypuszczają i Rosji w Konstantyno­
polu, poczynili W. Porcie pewne uwagi. (Aj. póln.)

Xowy Jork 15 go lipca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Jenerał Fremuiont umarł. (Zmarły doprowadził do 
skutku przyłączenie Kalifornji do Stanów Zjedno­
czonych; przyp. red.)

Xowy Jork 15-go lipca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Straszliwy orkan zniszczył onegdaj Lake-City w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki północnej. Setki do­

mów zniesione zostały z po wierzchni zieni. Wiel 
ludzi zginęło pod gruzami . Liczba ofiar dotychczas 
nieoznaczona. Na jeziorze Pipina orkan zatopił pa­
rowiec spacerowy z 200 pasażerami. Nikogo nie 
zdołano uratować

tob ™ 236.-)
* m Wczoraj 236,25)

Wyłaz pożyczek preajowyclt z r. 1864-to, 
wylosowanych na amortyzację w dniu 2 (14-ym) 
b. m. po rs. 125, podług nadesłanego telegramu 

firmy Karol Gębicki w Warszawie.
19,311 5408 2390 7301 464 19,366 9830 6424 
19,321 18,635 18,984 6026 1332 16,820 18,311 
19,265 16,827 8077 12,326 3246 17,104 11,097 
15,197 11,168 4039 5173 5778 19,770 11,737 
7351 3667 5485 7618 4458 19,292 3786 5280 
6468 2543 14,125 2144 10,652 9072 1234 11,917 
13,763 3550 715 4684 7612 17,907 9416 2880 
5593 3621 4247 2911 10,779 11,009 15,589 4185 
14,824 941 18,499 10,946 11,217 6475 13.634 
12,642 12,809 10,361 9754 8586 16,158 213 6907 
13.978 9025 10,798 18,579 5924 17,737 5352 6039 
9,598 14,879 11,179 752 12,647 17,792 9,786 
10,067 7673 1^,939.

ODPOWIEDZI REDAKCJI,

— Panu B. S. — Jakim culem sz. pan mógł to wyczytać 
czego nie było?

— Panu L. P. — Sprawa czysto prywatna, nie mamy racji 
mieszać się w nią i zajmować nią publiczności.

— Pannie N. L.— Powiastki pani umieścić W Kurjene nie 
możemy,

GIEŁDA,
Warssitmt, 15-go lipca.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie brzmialy nader 
pomyślnie, wynosiły bowiem 236.50, około 237 i 237,co 
odpowiada kursom 42.27$ i 42.20 bez kosztów, z zazna­
czeniem mocnej tendencji giełdy tamtejszej. Petersburg 
cenił Londyn po rs. 8.58 z odbiorem natychmiastowym 
i po rs. 8.58$ na listopad r. b., oba kursa w zaofiarowa­
niu. U nas, wobec tak wysokich taksacyj, rozwinęła się 
dążność zniżkowa, dzięki której początkowy kurs Berlina 
wplatowego 42.37$ (równia 236.20 bez kosztów) zeszedł 
do 42.27$ (t. j. 236.60 m. za 100 rs.), wytwarzając ró­
żnice 10 kop. dziś i 30 kop. przy porównaniu wczorajszego 
końcowego kursu na korzyść rubli. Jak zwykle w tych 
wypadkach, podaż waluty przewyższała popyt. W dosta­
wach robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem 
codziennym według woli nabywcy do końca grudnia r. b. 
po 42.45 i do końca września r. b. po 42.45 i 42.47$, 
żądano zaś za dostawę trzymiesięczną 42.40.

W walutach obcych ruch średni. Berlinem krótkim obra­
cano po 42.37$, 42.35, 42.32$, 42.30 i 42.27$, przewa­
żnie jednak po kursach 42.32$ i 42.30, żądając 42.55. 
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe oddawa­
no po 42.20. Londyn krótki notowano po 8.62 w zaofia­
rowaniu nominalnem. Paryż krótki chciano zbyć po 
34.47$, kupowano zaś po 34.32$. Za Wiedeń krótki żą­
dano po 74.30, bez pokupu.

W papierach obroty średnie, przy tendencji cokolwiek 
słabszej. Żądano za listy likwidacyjne duże 90.40 i 
89.50 za małe odcinki, a<upiono kilka tysięcy rubli w du­
żych sztukach po 90.15 i 90.10, oraz kilka tysięcy w dro­
bnych sztukach po 89,25 i 89.20. Pożyczki wschodniej 
kupiono kilkadziesiąt tysięcy I i II em. po 100.45, przy 
zaofiarowaniu nominalnem po 101 ,bez względu na emisję. 
Zabrano kilka listów premjowych szlacheckich pełnoopła- 
conych po 212.50. Nową pożyczkę 4°/0 chciano zbyć po 
86.90, a nabyto kilkadziesiąt tysięcy po 86.70, 86.75, 
86.80, 86.82$ i 86.85.

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 95.80 
I ser., po 94.30 II, III, IV i V ser., a umieszczono kilka 
tysięcy I ser. po 95.65 i 95.45, oraz kilkanaście tysięcy 
V-ej ser. po 94.20, 94.15, 94.10 i 94.05. Listy zasta­
wne miasta Warszawy ofiarowano po 98.75, 96.25, 94.75, 
94.25 i 94, stosownie do serji; nabyto parę tysięcy Illsert 
po 94.50. W żądaniu nominalnem notowano listy zasta­
wne m. Łodzi po 96, 93, 92.75 i 92, stosownie do serji. 
Poszukiwano listów zastawnych 6% m. Kalisza po 101.40. 
Obligów kanalizacyjnych m. Warszawy można było dostać 
po 91. Ulokowano kilka tysięcy 5°/0 listów zastawnych 
wileńskich po 93.50.

Zapłacono rs. 6.90, rs. 6.91 i rs. 6.92 za półimperjały 
nowe.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabe, wyczekujące. B’. O.

Okowita. Wiadro 8.32s, garniec 2.71. Dowozy 
małe. Usposobnie mocne. Cena warsz. Tow. ocz. j 
sprz. spin 10.4Q-
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W. OCETKIE WICZ

— JOoktór GltOBB przeprowadził się na 
ul. Królewską 41. 935r

Właścicielka Fabryki Gorsetów 
d Ui Sirene,

Niecała nr 2, wyjechała za granicę po świeże fasony 
oraz niaterjały. 954r

— Ignacy Breslauer, adwokat przysięgły,., został przeniesiony na ulicę Niecałą nr 2, dom 
przeprowadził się na ulicę Orlą nr 13. 2455 'll] p. Bernsteina. 2521

—- Dentysta lofja ®»wfc»ian wstawia zęby 
sztuczne, leczy, plombuje. Przyjmuje codziennie od 
JO—5-ej po poł. Zgoda nr 4, Szpitalna 3. 2501

— Pokost, Olej: do palenia, do maszyn oraz 
wszelkie oleje i tłuszczę, poleca

W arssawska Olejarnia Farowa
Hoża nr 11—telefon 486. 1838

— li r I,. Kt 'ause przeprowadził się na ulicę 
Nalewki nr 20, dom p. Hocha. (2479

■g? L. M. LILPOP ®
Senatorska nr 496 róg Miodowej, poleca wielki wybór 
zegarków kieszonkowych, stołowych ściennych i po­
dróżnych. Ceny niskie, gwarancja 2-letnia. (943r

— Dr llyszard BFolowskl przeprowadził 
się na ulicę Dziką nr 73 dom Temlera. 2493

— ludwik Czarnecki, adwokat, prze­
niósł kancelarię na ulicę Długą nr 25 (Eldorado) i 
objął akta po ś. p. adwokacie Chaniewskim. 2487

Letni Cyrk Ernesto CinisellL
Dziś wielkie świetne przedstawienie 

i. urozmaiconym programem. Szczegóły w afiszach. 
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 959

— Ęaptś kandydatów do Szkoły Techni­
cznej drogi żelaznej warszawsko-tercspolskiej, od­
bywa się codziennie od godziny 9| do 114 przed po­
łudniem w kamcelarji Szkoły. Kandydaci winni 
przedstawić: świadectwo z ukończenia szkół miej­
skich lub wiejskich, Według ustawy z r. 1872, me­
trykę i świadectwo poddaństwa russkiego.'—Wyma‘ 
gany wiek kandydatów od 14 do 17 lat. (2325

—r Józef Goldszmit, advr. przys. przeniósł 
kancelarję na ulicę Świctojerską nr 28. 2405

— Jan Urbanowicz, adwokat przysięgły, 
przeprowadził się na ulicę Królewską nr 7. 2485

Ma wyjs«»<l 
potrzebne są 4 panny do roboty dam* 
skich sukien. Warunki i adres można wiedzieć 
w kantorze Kur jera. 2525

. ........ y

—■ Polak, adwokat przysięgły, przeprawa,
dził się na ulicę Świętojetską nr 19. 252L
- * 1 ----------- 111 ■' •

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

■— Sknifsowi. List odebrałam 14-go lipca, dlate­
go nie byłam 3 go. Propozycji nie jestem pizeci- 

. wną. Proszę odebrać list mój poste-restante.
I 2527 Sfinks.

— lir. S. Kahan, asystent oddziału chorób 
kobiecych i położnie szpitala starozak., przeprawa* 
dził się na ulicę Ifluranowską nr 14. (96$

—1 1 1 T
— lir. Edward Budzyński, przeprawa#

dził się na ulicę Karmelicka nr 18. Przyj­
muje do 9-ej rano i od 4—7 po południu. (963r 
głłf ■ 11 11. Il I |IM| j'lII ■ ■■■*! .........-I

— Władysław Otto. adwokat przysięgły, 
zamieszkały w Piotrkowie, przeniósł z dnieli 
8-ym b. m. kancelarję swoją z dotychczasowego lo- 
kalu do domu p. Strzeleckiego, plac Bernar* 
dyń ski, wprost ulicy Kaliskiej, 1-sze piętro, nad 
cukiernią Szymańskiego. 964r

— Dr Grodzki leczy choroby sekretno 
oraz niemoc wskutek takowych. Widok 22. 2469

§ KUPIEC,
mogący samodzielnie pracować, posiadają­
cy język niemiecki i dobre świade­
ctwa, zasługujący na powierzenie mu 
posady zaufania, zechce oferty swoje nad­
syłać w języku niemieckim adresując: Fort- 
wdngler, ulica Dzielna Aś 20, w Warszawie.

6 POKOJÓW
z kuchnią,

na 1-m piętrze, do wynajęcia każdego czasu. 
W razie żądania może być dodana stajnia i 
wozownia. Wiadomość: Aleja Ujazdowska 
Jw 17, mieszkania 2._____________ 919_____

Syndyk tymczasowy
massy iipadłości firmy

zawiadamia i ogłasza, że poczynając od 
dnia 4 (16) Lipca r. b., codziennie, za wyłą­
czeniem dni świątecznych i galowych, od go­
dziny 3-ej do 7-oj po południu, w sklepie do­
mu .V? 9 przy ulicy Długiej przeniesionym 
z ulicy Trębackiej, odbywać się będzie sprze­
daż przez publiczną licytację, wszelkich prze­
dmiotów do wierzycieli upadłej firmy nale­
żących, mianowicie win: węgierskiego, fran- 
cuzkiego czerwonego bordeau i bnrgundzkie- 
go, reńskiego, szampańskiego, hiszpańskiego 
portweinu i malagi, porteru i piwa angiel­
skiego, krzeseł dębowych wyplatanych, sto­
łów żelaznych z blatami marmurowemi, urzą­
dzenia sklepowego i piwnicznego z drzewa 
sosnowego i innych, a to za gotowe zaraz 
po przybiciu na ręce Syndyka, płacić się 
winno pieniądze, aż do zupełnej wszystkich 
przedmiotów rozprzedaży. 920

kolorowe od rs. 1, polecają Składy 
Obić papierowych, pod firmą 

S. WEILÓW,
1) Długa M 19; 1151R
2) Marszałkowska A? 114.

Ksawery Chraszczewski,
920 Adwokat przysięgły.

WORKI do filtrowania piwa, 
wyrabia i poleca

F. BIERNATH,
w Warszawie. Senatorska 32.

OPONY kKema’
jasne i czarne. 

MASSA do impregnacji. 
DACV do maszyn z płótna źaglo- 
Y I wego.

Kit do Dachów,

Egzystujący od roku 183S

ZaM Galajiteryjno. - Lakierniczy
L. Rlihl, Leszno 39, 

przyjmuje wszelkie roboty do lakierowania 
i złocenia, na blasze, metalu, szkle, marmu­
rze, gipsie, trumny metalowe i t. p., odświe­
ża wszelkie roboty chińskie, podejmuje się 
malowania olejno frontów domów, okna, drzwi, 
posadzki i t. p.—Wykonywa wszelkiego ro­
dzaju szyldy i napisy, po cenach nader umiar­
kowanych. 1192 R

Zaklaiy Stolarsto-Tapicersiie
I. Otwinowskiego.

Wobec dającej mi się uczuwać po­
trzeby zwiększenia działalności fabry-

I c.znej, przeniosłem zakłady swo- 
S je z dniem 8 Lipca, do specjalnie 
!j urządzającego się budyuku

przy ulicy Foksal M 1O, 
wprost Mleczarni.

o czem zaszczycającą mnie swojem za- 
ufaniem klijcntellę i osoby intereso­

wi wane mam zaszczyt zawiadomić. 
| 1198R T. OTWINOWSKI.

Najpraktyczniejszy i najtańszy środek do 
naprawy dachów, krytych tekturą, blachą lub 
cementem drzewnym.

Cena za pud franco fabryka w Pruszko­
wie rs. 3.

Kantor w Warszawie
Aleja Jerozolimska 21. 881

Ch. Briickmann, Inżenier.

Itt Fabryczne
$ różnego rozkładu i wielkości i z nrzą- 

dzoną transmisją, z siłą parową, rura- 
m mi parowemi, gazowemi i wodnemi, 
M po cenach przystępnych, w każdym 
M czasie są do wynajęcia dla różnych fa­

brykacji.
ZAKŁADY 

iJonasa Susmann, 
Marszałkowska 11, 13. 15.

Telefon 475. 1102R

Zniżone ceny 
letnich Ubiorów męz- 
kich, trwać będą przez 
miesiąc Lipiec. — Magazyn 
Wiedeński L. Kocha, Mio­
dowa 2. 865

-----------------------------------------------------------------------—-------

ioWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

„ROSSYA“
HAJ WYŻEJ Kitwierflzane w 1881 r.

Towarzystwo zawiera, za umiarkowane składki:
Ubezpieczenia, pasażerów od nieszczęśli­

wych wypadków w czasie podróży na żelaznych 
drogach, na parowych statkach, w dyliżansach i powozach.

Ubezpieczenie od wszelkiego rodzaju 
nieszczęśliwych wypadków, mogących zdarzyć się 
z ubezpieczoną osobą w czasie podróży, wyjazdów, przecha­
dzek; przy nieszczęściach w domach, kościołach, fabrykach 
i teatrach; przy wypełnianiu służbowych obowiązków; 
W ogóle wszędzie — w domu i po za domem, 
z warunkiem zwrotu przez Towarzystwo wszystkich wnie­
sionych składek lub też bez takowego. Ubezpieczeni mają 
udział w zyskach Towarzystwa.

Ubezpieczenia zbiorowe oficjalistów i robotni­
ków w fabrykach, zakładach, przy budowlach 
i t. p. od nieszczęśliwych wypadków, mogących się wyda­
rzyć przy wypełnianiu obowiązkowych zajęć.

Ubezpieczenia mogą być zawierane w Zarządzie Towa­
rzystwa w Petersburgu (Wielka Morska Nr 13), w Głównej 
Reprezentacji w Warszawie (ulica Marszałkowska Nr 144) 
i we wszystkich Agenturach Towarzystwa.

Bilety ubezpieczenia dla ubezpieczenia pasaże­
rów na żelaznych drogach i statkach parowych, wydają się 
także ua stacjach dróg żelaznych, przysta­
niach i w pierwszorzędnych hotelach w miastach Państwa 
RusskiegGk 1147R

#55?* „Les dernieres Cartouches
paryzka papierosowa bibułka, uznana przez Chem. Laborat. Cesars. Warsz. Uniwers 
za NAJLEPSZĄ, nades»ła i takową polecam w arkuszach, książeczkach i Bobinach 
Gilzy i Książeczki nie posiadające widocznych wodnych rapisów „Les dernieres Car­

touches,’ SĄ BEZWARUNKOWO PODRABIANE.
Główna i wyłączna sprzedaż w Domu Handlowym

Łi- w Warszawie,
10. GRANICZNA 10.634

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy

A. SCHWEITZER,
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, spnedąja 
ua garnce, kwaterki i słoiki i takowy poleca. 1159R

^
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Załęski.

IIauczyciellra muzyki z patentem 
IM watorjum potrzebna. Solna 14, m. 2.

Do sprzedania szafy do sukien i komoda.
Złotą Aii 2, m. 1. 20148

Pianistka, Cecylja Paczkowska udziela
Jeksyj na fortepianie. Chmielna 47. 20105

r %rnitur mebli mahoniowych do sprzedania
Uzaraz tanio. Pańska 90, m, 55 20328

llac Grzybów- 
20280

PO 4 rs. przysposabiam panienki do gipina- 
zjani, Zakroczymska N 3, m. 9. 20 *39

Potrzebna kucharka z dobrem świadectwem.
Nowy-Świat Je 18. 20171

A. Hofera bardzo dobry rs. 260.
14.  20196

Uiper uzdolniony potrzebny jest do większe- 
ngo składu win. Oferty ze wskazaniom zaj­
mowanych dotychczasowo posad, uprasza się 
składać do kantoru Kuj-jera Porannego pod 
ht- I5-__________ 20173

otwiera wlŁ'i?^tee iw UWsairsiaESfWieji 
przy ulicy JŁrafcowskie-Przedjuicście JJr <>T,

bryczka, wolant, faetony, karety dwuoso- 
Dbuwe i lando do sprzedania. Warecka 8, 
Leszczyński. 20160

Adres malarni oraz najtańszego w Warsza­
wie składu porcelany i fajansu. Bracką 
20. 1185r

Panna zdolną do bielizny damskiej potrze­
bna zaraz. Zórawia Al 25, m. 2.20338

Francuzka szuka odpowiedniego zajęcia na 
Tgodziny. Oferty; Kurjer Warszawski ,Tra- 
val1- ___________ 20277

Prof de Prechamps, pługa 25. Żądana fran- 
ćuzka z russkim, wykształcona. 20258

Panna poszukuje zajęcia od 1-go sierpnia ja­
ko bufetowa. Wiadomość: ulica Trębacka

JŃ U-__________ 20274 ’

■ dres pierwszorzędnego biura rauczyoielskie- 
► go Załęski, Mazowiecka 16, rekomendują 
nauczycieli, nauczycielki, bony, 18r
Konwersacja zbiorowa trancuzka, niemie­

cka r». 2 miesięcznie. Angielska. Mio­
dowa 8. 16448

DO sprzedania dwa dążę drzewa oleandro. 
we i jedno mniejsze; kilka wazonów dro­
bnych kwiatów. Krucza 20, u stróża. 20326

Sena francuzka, świeżo przybyła, z szyciem. 
Zgoda 0, mieszkania 8. 20)55

Niniejszem mam honor zawiadomić, że otworzyłem w War­
szawie przy uliry Przejazd Nr li» 

GŁÓWNY SKŁAD MOICH WYROBÓW 
Wełnianych i Bawełnianych 

Tasiem, Wstążek i Koronek 
Zarząd takowym jako też i reprezentację na Warszawę, 

powierzyłem panu ar-
12123 Z uszanowaniem

Rudolf Keller w Łodzi.

y ’kład naukowy prywatny męzki, 2-klaso- 
spJWtPWHjo uwmów da szkół rzadm 

t^c". Łisktoralua 17. Przełożony Ijglo^*

Potrzebna zaraz gospodyń} do małego go­
spodarstwa, porządną i pracowitą, umiejąca 
prasować i dobrze nętowap. Ęekomendapje 

przedstawić od 5 do G-ej, ul. Widok X 19, 
nneszk. 7.________ . 20313

nicykl angielski, mało używany, do sprzeda-
Dnia tanio. Wiadomość w handlu win Griln- 
berga w Ostrowie, gub, łomżyńska. 1990r

rotrąebny administrator z kaucją 1,000 
rrs. do domu w Warszawie. Ul. Wronia 22, 
m. 6, od 6 do 8-ej.20259

liupno i sprzedaż.

Adres fabrycznego składu dywanów, pokryć 
meblowych, firanek i chodników. Mazowie­
cka Ai 16, wprost Erywańskiej, Kiltyno- 

*7«z-1704r

Biurko męzkie dobrej roboty sprzedam. Da- 
niłowiezowska X 4, stolarz. 20264

Rilardy kupuję i sprzedaję. Ulica Freta 
U -v 5.  20312

nywany, materje meblowe, firanki, serwety, 
U chodniki i t. p. największy wybór! najniż­
sze ceny! Główny skład Gielżyńskiego, Mar­
szałkowska 137. 1817r

w której nabywać będzie można:
Herbatę czarną własnego zakupu w Chinach, od is. 1 koj>. do rs. 3 za funt.
Herbatę czarną ltiaihti)ńsl.ą, nabywaną od Chińczyków w Majmaczcnie, od rs. 1 kop. 48 do sr. 2 kop. 20 za funt 
Herbatę zieloną, per toiną i kwiatową, w oryginalnych pudełkach chińskich, obejmujących od 1 do 10 funtów.
Herbatę prasowaną: „cegiełkową** po GO kop. funt, „tabliczkową" od rs. i kop. 45 za funt.

Dom handlowy przyjmuje na siebie wysyłkę kolejami zelaznerpi za frachtem towarowym tylko w razie zamówienia najmniej 50 funtów 
jednorazowo. Jeżeli towar ma być wysiany pocztu, przez kantory transportowe lub pociągami pośpiesznemi, dom przyjmuje na siebie przy pomie- 
nionej ilości tylko połowę kosztów przesyłki.—Żądający herbaty za zaliczeniem raczą wysyłać ćwierć summy jako zadatek.

Herbata nasza sprzedąje się w */t> 7« 1 rontowych paczkach, opatrzonych banderolą rządową

Idolny kaligraf lakiernik poszukuje zajęcia 
fcna wyjazd lub w Warsząwio. Proszę ądre- 

ul. Dzielną 17 to dróżą^ia K9Q 

Zdolna pluną paszpkuje miejąca. do szycia 
bielizny. Śliska 46, mieszk. 8.2U316

Ctudcnt V-go kursu medycyny poszukuje 
ykonayęyj na wyjazd. Może towarzyszyć 
chtirętpu w podróży do 13 września, Wiado- 
Sjgść: Dzielną 18, mieszkania 6. 19P7r

potrzebna jest sklepowa uzdolniona z kau- 
I cją do składu wędlin. Wiadomość; ul. Wol- 
ska Jw 13, w godz. 9—12-ej. 20254

Młoua osoba z gimnazjalnem wykształcę* 
ulem, posiadająca gruntownie języki pol- 

6K1, rnsski 1 niemiecki, mogąca złożyć kaucję 
bankową, poszukuje miejsca kasjerki lub skle- 
powej. Oferty pod lit. A. Z." przyjmuje kun- 
tor huijera Wara. 20091

Gorzelany technik, posiadający znajomość 
swego fachu teoretycznie i praktycznie, pro­
wadzący roboty podług najnowszych syste­

mów, z wieloletnią praktyką i chlubnem! 
świadectwami, poszukuje zajęcia. Wiadomość 
Bracka -V 1, w dystylarui Fuehsa. 2000r

Do sprzedania faeton lekki, jednokonny.
Wiadomość w cytadeli u p. Gawryłowa, u- 

rzędnika artylerji.  20052

2STa czas clorrxix 121011

SKŁAD WIN 
E. LAHGHEHA, teraj J, Bi®,

e Ugorowe i flanelowe kołdry letnio, utrech- 
Rtv gniecione i gładkie tanio, wybór wielki. 
F. Bukowski i S-ka, Wierzbowa 1. 1403r 

nospodym życzy przyjąć miejsce do zarzą- 
Udu domem. Wiadomość; Podwal 0, sklep o- 
buwia Marczewskiego. 2004r

. .. ------ --------------------- 208Q3
zdolna podręczna do sukien. 

W ladomosć; ul. Leszno X 42, m, 10, 20306 
Potrzebne są podręczne do bielizny. Ulica 

Bielańska Ą; 21, m. 6.  20309

Nauczycielki polki młodo z patentami, po- 
lltranbne zaraz. Biuro nauczycielskie Jasiń­
skiej , Berga 6.1982r

Buchalteni wyucza gruntownie z upowa­
żnienia Okręgu Naukowego Dawison. Ul.

Wspólna 40,  18851

I ekcje konwersacji daje francuz upo'r-?^"’0" 
Lny. Oferty przyjmuie Kurjcr M. 1— 30311 
Młoda nauczycielka poszukuje p’^cz waka­

cje lekcyj na wsi lub w Warszawie. vzy- 
tta 6-24, od 5-7. gOSot

5
illicit STowo-Senatorska Kr 8.

Bilard do sprzedania. Piwna J4 29, w ba- 
wa»ji. _______ 20132

DO sprzedania pianino palisandrowe, bo­
gato rzeźbione, w dobrym stanie, za cenę 
bardzo umiarkowaną. Wiadomość: Leszno 

38, 1-sze piętro od frontu, do 12-ej w południe 
i 4—6 po południu. 20347

Potrzebna bona niemka, katoliczka, do dzie- 
cifna wieś. Wymaganą, znajomość krawiec- 

czyzny i dobre świadectwa. Wiadomość; Wil­
cza 18, m. 7, od 1 do 3-ej. 20296

Potrzebny ściągacz do fabryki napojów ga- 
zowyob. Parkową Ji 17. 20278---- - ---------- 4--- - . ..... ..... ,, 

notrzebna panna zdolna do krawiecczyzny. 
I Krucza 31, ni. 7.---------------------- 20262
potrzebne panny maszynistka i podręczne 
F do trykotów. Hoża 7, w pgrodzie, 20166

WRossji. Fabryka kapsli na butelki po- 
ęzukujo majstra zdatnego. Wiadomość w

W’arszawie. ulica Łucka Aś 17, u gospoda­
rza. 20172

2 a mieszkanie i utrzymanie osoba młoda, 
z wykształceniem, poszukuje paru godzin 
dziennie zajęcia w mieście lufi na wsi. Była 

nauczycielka. Długa 28, u rejenta Aleksan­
drowicza. 20308 Garnitur mebli orzechowych, składający się 

z kanapy, dwóch foteli, sześciu krzeseł, ze 
stolom i pokrowcami, zupełnie dobrym sta­

nie, do spi?e4au’a za J'S, 80. Elektoralna Jft 3, 
mieszk. 20.  20141
Garnitur, łóżka, szafy, kredens, stół, krze­

pła, tpąlptą, biiuke. żiplna 34, . 20053

:... h;

Fosady i prace.

Anons. Osoba młoda, odpowiednio uzdolnio­
na, poszukuje miejsca do zarządu domom u 

pojedynczej osoby. Adres: Hoża 48, mieszk. 9, 
piętro 3-ie. 20107

Nauka i wychowanie,

Adres kaucjonowanego biura nauczycieli, 
guwernantek i bon Józefa Łuczyńskiego, 
Włodzimierska Ai 6, parter, trzeci dom od 

Świętokrzyskiej. 1961r  
Adres: Kaucjonowane biuro nauczycielskie

W. Max. Kotzebuo 2, rekomenduje nauczy­
cieli, nauczycielki, bony.20059

neg rasy nlmskiej, rzadki egzemplarz, tanio 
Udo sprzedania. Chmielna 37, ni, 12. 20387 
Dwa eleganckie kredensy dębowe trwalej 

roboty do sprzedania. Wielka A? 33, Linde, 
stolarz. ____ ______19834
Fortepian, meble, kredens, książki. Mar- 
Iszalkowska 147, od godz, 4 do 7-ej, stróż 
w skażę.__________ 19:993
roriepian wiedeński koncertowy, palisan- 
I dzowy, inkrustowany, do sprzedania mniej 
niż za pół ceny, kosztował 750. Marszałkow- 
ska 85, ni, 3, od 3—6-cj.20333

Potrzebni uczeń i ajent zdolny do składu 
win. Bielańska 1. 20351

Potrzebna jest maszynistka, wykończarka i 
zwijaczka do pończoch. Karmelicka 4. 20346

notrzebny człowiek energiczny do prowa- 
I dzeuia warsztatu ślusarskiego. Zgoda Ai 11, 
mieszk. L 1067r

Poszukuję od 1-go września r. b. miejsca 
kasjera lub zarządzającego jakim składem 
w Warszawie. Mam lat 38, posiadam języki 

polski, rasski i niemiecki, obecnie pracuję w 
buebaltorji, po części w kasowości, rok dwu­
nasty na jednem miejscu. Mogę złożyć kau­
cję. Oferty ż wymienieniem warunków proszę 
składać w kantorze Kurjera Warsz. pod 
6038 E. F. _________________ 20145
panny zdolne do staników i upinania po- 
F trzebne. Nowolipie 1, mieszk. 22. 20352

potrzebną panpa gnającą krój i kompletnie 
ruzdolńłóńa kraw}eccgyźiiip, Orla 9, 
mimzĘ. 1-_____ _______________ 2Qg2‘j
potrzebne są panny uzdolnione do stańików 
Ii spófiiiię i panienki da nauki. Ul. 
pljęk^ At 6 ; 3, mieszk. A) 2.20320

Osoba przyzwoita, z dobrego domu, znająca
Kiawiooczyznę i gospodarstwo, poszukuje 

miejsca w Warszawie lub na wyjazd. Oferty 
w Kurjergą Warsz, pod .I raca,’ 20189 

Osoba mówiąca językami francuskim i nie­
mieckim poszukuje miejsca do dzieci nio 

młodszych od lat pięciu. Bliższe szczegóły u- 
dziela listownie Clementine Krzycka, 1’aryż 
Boulevard Pereiro 68. 20022

poszukuję miejsca do krawiecczyzny, bieli­
li zpy w domach ptywątnych- Ulica Zgoda 
Av 3, mieszk. i. £J0;>0?Otudent rpsski poszukuje lekcyj. Wspólna 

019, mieszkaniu 9. ^86
Otudent poszukuje lekcyj.
Oski 16, 4._______________
Otudent uniwersytetu, doświadczony kore- 
Opotyter, poszukuje lekcyj. Leszczyńska 5, 
mipszkania 11. 1996r  
Ctuden* potrzebny jako korepetytor. Solna 
014, mieszkania 2. 20293

Młoda paryżanka świeżo przybyła, na wa­
runkach b. przystępnych. Mazowiecka 16.

" ■ ■ _________ 20287
Nauczycielka z średniem wykształceniem 
lipotrzebua na wyjazd, posiadająca francuzki 
i niemiecki. Wiadomość w hotelu Litewskim 
X 2, od godziny 7 do 9-ej po południu, szwaj­
car wskaże. 20269 ___

konser- 
20292

Nauczycielka gimnazistka dyplomowana 
poszukuje lekcyj, przysposabia do gimna­

zjum. Podwale 14, m. 5. 20295

Potrzebne są panny podręczne do staników
i do nauki. Żelazna A» 78, m. 18. 20335

Fanny do staników zdolne potrzebno. Mar-
szałkowska As 135, Zofja Winkler. 20334 

Polerowniczka zdolna potrzebna jest do 
fabryki wyrobów srebrnych W. Birkow- 

skiego, Podwal Aś 26. 2002r
potrzebna jest maszynistka do bielizny 
5 męzkicj do maszyny Whelera-Wijsona. Nor 
wy-Swiat 40, m. 3.  1999r

student r-usski, filolog poszukuje lekcyj. 
^Chmielna # 47, m-11. 20165
student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
yinnągo zajęcia, Żprawia 25, pj. Ją. 201Q4
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'Mjtun nujjjm wj wwaaiij w, uiaiu uiywanjuu, 
do sprzedania. Złota te 25, mieszk. 25. 20321

IZasy ogniotrwałe 25% tańsze od innych cen-
Rników. Marszałkowska 125,Sikorski. 12983

[fasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze, u
HR. Bohtego, Nowy-Świat 34. 570r

Koń wierzchowy do sprzedania. Nowy-Świat
Aś 47. 19565

Kredensy dębowe, łóżka orzechowe u sto- 
larza, Nowogrodzka A6 13. 20353 

Klacz gniada, 7 lat, prosto ze wsi, do sprze­
dania za rs. 45. Wiadomość u gospodarza, 

Pawia 78, od 3-ej po południu.1992r

Garnitur mebli czarnych, krytych pluszem 
jedwabnym wytłaczanym, mało używanych,

do sprzedania. Złota Ai 25, mieszk. 25. 20321 
l/abrjolet prześlicznej roboty tanio do sprze- 
Udania. Ul. Piękna A» 34. 20040

Kareta czteroosobowa tanio do sprzedania.
Miodowa 15, biuro właściciela domu, od 9 

do 5-ej po południu. 2OO3r

Krokiet nabędę używany lub nawet niekom­
pletny. Wiadomość: Bednarska 10. kawiar­

nia; 20284 
zEZoń silnej budowy tanio do sprzedania. Je- 
Ttrozolimska 56, u Adama. 20279
Lornetki teatralne, binokle, okulary, banda­

że rupturowo, suspensoria, woreczki hygie- 
nicznc, gąbcczki ochronne, „najtaniej" w ma­
gazynie optycznym Drehera, Szpitalna 6. 19675 
Lankastrówkę kapiszonówkę, dziecinną po­

jedynkę sprzedam. Senatorska 9, zrana do 
-goił z. 9-oj. 19906.

Pf.' eble bardzo gustowne, salonowe, gabine- 
IjJtowc, buduarowe, urządzenie jadalni dębo­
we oraz szafy, łóżka, otomany, bibljoteki, 
szafki lustrzane i inne. Marszałkowska 119, 
w podwórzu, druga brama, mieszk. 15. 18810
Wy eble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wi wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre- 
(dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, fi­
ranki. Ulica Marszałkowska Aś 108 i od ulicy 
(Chmielnej Aś 37, m. 30. 20310 
AK eble do sprzedania, kredensy, stoły i krze- 
tjjsla ozdobne dębowe. Długa Aś 19, Baliń­
ski.__________________________ 20031
Meble nowe rozmaite, trwalej roboty, tanio 

sprzedaj e Maków, Solna 9.19975
Meble za bezcen z ośmiu pokojów, całe#- 

rządzenie lub częściowo, bibljoteka, dywa- 
jiy, regulator, firanki, rozmaite salonowe rze­
czy. Złota 3, róg Zgody, czwarty dom od Mar­
szałkowskiej, mieszkania 4,_________ 19903
Meble tanio, garnitur czarny, orzechowy, 

szafy, łóżka, biurko, kredens, krzesła, oto­
mana, różne meble. Mokotowska 59, przy Pla­
cu św. Aleksandra, stróż wskaże. 19456_
Meble w kompletnych urządzeniach, salono­

we, buduarowe, gabinetowe, jadalnie, sy­
pialnie i lustra, oraz pojedyncze sztuki meblo­
we, umywalnie z pedałami. Erywańska Aś 18, 
nad cukiernią p. Sztengla, Reiss. 1636r 
ftfl eble za bezcen do sprzedania, lustra, gar- 
iJlnitur czarny i orzechowy, urządzenie ja­
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, otomana, ko­
moda, biurko, szafy, firanki. Zielna 39, miesz­
kania 14. 19960
er’eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
łfl garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­
densy i inne za bezcen. Świętokrzyska 16, m. 
13, w bramie ua dole. 20230
Meble różne, serwantka, lustro, zegar, sprzę- 
Ifity kuchenne i inno drobiazgi zaraz do 
sprzedania tanio. Ul. Grzybowska Al 56, mie­
szkania 6, od godz. 1—5-ej. 20072 
Otomana i różne meble do sprzedania. No­

wy-Świat Al 8. 20283
Fotrzebne jest łóżko szerokie, oryginalne 

angielskie. Oferty proszę składać w Biurze 
^ogłoszeń Rajchmana i Frendlera, Senn . ska 
jłd, pod lit. F. S. 2001 r 
pianina systemu amerykańskiego, krzyżo- 
s we, do sprzedania i wynajęcia oraz przyj- 

>muję reparacje fortepianów i pianin. Nowy- 
Świat 66, Janiszewski. 20271
potrzebny wózek dziecinny używany, szafa 
T i szeslong. Marszałkowska 83—20. 20336
Suknia różowa z muślinu indyjskiego za 

rs. 6 i suknia wełniana lekka różowa za rs.
10. Ul. Kozia Ni 5, mieszk. 115. 20197
pą do sprzedania dwa pudle białe, młode. 
QU1. Zielna Aś 21, m, 14. 20302
Szafa śipiżarniana, duża, sosnowa, do sprze­

dania za rs. 10. Piękna 19, mieszk. 4, mię­
dzy 12 i 3-ią. Tamże toaleta jesionowa, stolik 
do kart.________ 20294
Tokarnia pociągowa, nożna, mała, do sprze- 

dania. Elektoralna 11, mieszk, 16. 1991r
Tanio sprzedam szafy, łóżka, biura. Czysta 

Aś 6, u stolarza.________________20289
Tanio! Kufry, walizy, rance, paski. Przyj­

muję reparacjo. Łapiński, 31 Królewska 31, 
w podwórzu. 20325______
uielocyped angielsM, .Swift”, zupełnie no­
sił wy, do sprzedania za rs. 150, z powodu wy­
jazdu. Ulica Krucza As 13. mieszk. 7. 20348

Za bezcen do sprzedania otomana urzędowej 
roboty. Ul. Złota Aś 40, m. 4.____ 20332

6 krzeseł dębowych rzeźbionych. Wiejska 
14, m. 6.__________________ 20327

Interesa liandl. 5 mająt.
Dawarja do sprzedania, egzystująca od lat 
Dkilku. Wiadomość w kiosku róg Podwala i 
Piekiełka,______________________ 20133
Celem powiększenia fabryki poszukuję 

wspólnika z kapitałem od 6—10 tysięcy ru­
bli. Interes bardzo korzystny, bez ryzyka. 
Oferty F. M. w Kurjerze. 20154
Człowiek młody, samotny, potrzebuje wspól­

niczki od 200—300 rs. do interesu restaura­
cyjnego lub takowy może być odstąpiony. 
Wiadomość: Żelazna 38, m. 1. 20282
Drukarnia kompletnie urządzona do sprze­

dania. Oferty przyjmuje Kurjer pod .Dru­
karnia". 19860
Dcm do sprzedania tanio. Ulica Świętojań- 

ska Aa 3, blisko Zamku. 20176 
Dom na Nowej Pradze Aś 16, ul. Strzelecka, 

do sprzedania na warunkach nader dogo­
dnych. Wiadomość u Chraszczewskiego, ad­
wokata, Leszno Aś 11, od 9 do 10-ej zrana i od 
5 do 7-ej po południu. 20263
Do sprzedania kamienica nowa w dobrym 

punkcie, na dogodnych warunkach. Adresy 
składać w kantorze Kurjera Warszawskiego 
pod Z. K. 20258
Gorzelnia; urządzenie takowej kompletnie i 

częściowo do sprzedania; tamże i kocioł 
5-konny. Wspólna 34, m. 15. 19138
Jest do odstąpienia dzierżawa z powodu 

śmierci właściciela, włók 14, w połowie zie­
mia pszenna, łąk dwie włóki, lasu jedna włó­
ka. Stacja Kotuń, droga terespolska, 5 wiorst 
od kolei. Wólka Żukowska. Wiadomość bliż­
sza na miejscu lub ulica Ogrodowa Aś 4, mie- 
szkania 16.  20C02  
|/toby z pp kapitaPstów zechciał pożyczyć 
Ars. 100 młodemu lecz uczciwemu człowieko­
wi na koszta odbioru kilkutysięcznego spad­
ku, zechce złożyć ofertę w kantorze Kurjera 
Warsz. .Spadek 8,000 rs." 20297
Lawiarnia do sprzedania. Ulica Sowia 
hAś 6._______________________ 20267_____
Magle do sprzedania. Wiadomość w skle- 
Ijlpie, Chłodna Ni 53.____________ 20299
nffagle nowe do sprzedania z powodu intere- 
lllsu. Ul. Twarda Ai 12. 20288
poszukuję mieszkania od św. Michała r. b. 
I na jednej z ulic pierwszorzędnych, na 1-ńi 
piętrze lub parterze, składającego Się z 11,12 
lub 13 obszernych pokoi, na pomieszczenie 
lombardu—wymagane są dwie duże sale, mogą 
być po 3 lub 4 okna. Oferty proszę składać 
na ulicę Widok Aś 17, m. 3. 1953r
Poszukuje się. osoby z kapitałem 2,000 rs. 

do wyrobionego, dobrze procentującego in­
teresu. Oferty w Kurjerze Warszawskim pod 
„P. W, 2,000." 20188 __
Rubli 25,000 potrzeba na wyjątkowo dosko­

nałą hypotekę w pryncypalnem miejscu, nie 
pierwszy numer, ale w */, wartości. Oferty 
przyjmuje kantor Kurjera sub P. H. B, 20272 
Oklep spożywczo • dystrybucyjno -norymber- 
Oski, egzystujący od lat 10, jest do sprzeda­
nia zaraz. Ul. Chłodna Aś 27. 20047
Oklep dystrybucyjno-spożywczy natychmiast
Odo sprzedania. Warecka Ai 1. 20305

jednej z pierwszorzędnych ulic i jest do 
, każdej chwili. Oferty proszą składać w

Sklep kolopjalny z dystrybucją jest do sprze­
dania z powodu zmiany interesu za rs. 1,500. 

Wiadomość: Marszałkowska Ai 83, w skle­
pie. 19858

f klep wiktuałów do sprzedania z powodu 
v pilnego wyjazdu. Pańska As 105. 20318
Oklep spożywczy do sprzedania bardzo tanio. 
^Elektoralna 43. 20281
ę li lep mydlarski i farby malarskie do sprze- 
Odania z powedu wyjazdu. Marszałkowska 

Aś 80. 19827

W Otwocku grunta pod budowę willi tanio 
do sprzedania. Wiadomość: skład L. C. 

Hardtmutha, Wierzbowa 6. 19580
W Łomży 2-piętrowy dom przy ulicy No­

wy Rynek jest zaraz do sprzedania. Wa­
runki przystępne. Wiadomość u rejenta Pę- 
skiego w Łomży. 19694
W kilku tysiącach rubli jest do zbycia ma­

gazyn obnwia damskiego z całkpwitem u- 
rządzeniem, towarom (lub bez towaru) i firmą, 
egzystujący od kilkunastu lat w Warszawie, 
z wyrobioną klijentelą miejscową, w Króle­
stwie i w Rosji. Magazyn wzmiankowany 
może nabyć nawet osoba kompletnie niefacho­
wa, a to ze względu na długoletnią jego egzy­
stencję i dogodne zaprowadzenie tegoż. Po­
trzeba dla obznajmieni v się pewnego tylko 
czasu, aby szedł tymże samym co i dziś try­
bem, zapewniając doskonałe procenty od wy­
łożonego kapitału. Interes powyższy znajduje 
się na „ 
zbycia każdej —  ——r - -----------
kantorze Kurjera Warszawskiego' pod wyra­
zem .Sfinks." 20329

Oferty prósz* 
i *c.<rra weki AOn'

20329

Oklep spożywczy do sprzedania. Ul. Ciepła 
O At 3._______________________ 20273
Z powodu wyjazdu magle do sprzedania. 

Świętokrzyska 17. 20260_____
Z powodu śmierci właściciela jest do odstą­

pienia restauracja prywatna, egzystująca od 
lat 18. Wiadomość na miejscu, ul. Waliców 
Ni 32, dom Landego.20324

Lokale,
A Wróblewski i S-ka, kantor przewozowy, 
H. Trębacka 11, Filja Nowy-Świat 7.— Zała­
twia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 14r

Ciechocinek. Willa Belle-vue w blizkości 
kąpieli głównych mieszkania z komfortem 

urządzone, do wynajęcia na drugi sezon. Wia­
domość na miejscu lub w W arszawie, ul. Ry­
marska 10, mieszkania 4. 20301
Dwie panienki, siostry, poszukują pokoju 

z samowarem, tylko przy bardzo zacnej ro­
dzinie. Oferty w handlu win Wnorowskiego, 
Długa Aś 27. ________ 20261_____
Dwa pokoje z meblami, kuchnią i usługą, do 

odnajęcia od 22 lipca do 2-1 sierpnia. Złota 
30, mieszkania 15.   20265
Darmo ładne mieszkanie! Filja piekarska z 

powyższem mieszkaniem do odstąpienia za­
raz. Wiadomość: sklep jubilerski. Krakow- 
skie-Przedmieścic te 62.________ 20044
przybowska 42. Do wynajęcia obszerna 
Uktiźnia o czterech oknach frontowych, zaj­
mowana od lat dawnych na warsztat ko walski, 
z wyrobioną klijentelą, zdatna i na inny uży­
tek, z mieszkaniem z dwóch pokoi, kuchni i 
stancji dla ludzi. Na żądanie jeden pokój odłą­
czony być może. 20144
Jeden, dwa, trzy pokoje umeblowane, albo 

bez mebli, oddzielne lub razem do wynajęcia 
zaraz. Szkolna S, mieszkania 17. 20342
Lokal zdatny na magio lub rzemieślniczy 

warsztat. Wiadomość: Wronia Aś 50. 20356
Mieszkanie przy familji jest do wynajęcia, 

dla osoby pojedyńczej pici żeńskiej. Dani- 
łowiczowska Ai‘16, m. 15, na dole. 20046
Młoda osoba poszukuje letniego mieszkania 

blizko kolei lub zamiejskiej okolicy. Od­
dzielny pokój z całodziennem utrzymaniem. 
Żórawia 1, mieszkania 6. 20!85  
Marszałkowska A» 149, m. 11. Jeden, dwa 

pokoje umeblowane lub nie._ 20290
pojedyńczo pokoje dla ludności fabrycznej, 
r Fabryczna 24, — nowy dom lir. Ronikie- 
ra. 20185
nokój z meblami, usługą, samowarem zaraz 
I do wynajęcia za rs. 10. Wilcza 27, mieszka­
nia 2. 20163

Pokój dla kobiety przy familji do wynajęcia 
zaraz. Jerozolimska 37, m. 2. 20266

Hokój umeblowany, usługa, samowar, zaraz 
I do wynajęcia. Wspólna 42, m. 15. 201G7 
nokój kawalerski do wynajęcia z usługą, sa- 
r mowarem i meblami, za rs. 14, miesięcznie. 
Hoża 38, m. 2.  20331

nokój umeblowany, usługa,samowar, pościel, 
Trubii 8 miesięcznie. Aleksandria 15, mie­
szkania 2. 20298_____
nokój ładny dla franenzkiej, cena umiarko- 
r wana. Smolna 24, m. 7. 20344
Salon, gabinet umeblowane elegancko, pier-

wsze piętro, do wynajęcia. Hoża 18. 20220 
Sklep do wynajęcia w targu, na handel ko-

lonjalny, rnączny,. lub skład wędlin. Stare- 
Miasto A.1 8, u właściciela domu.  20014 
Tanie sklepy: po rs. 9, 10, 12, 15 i 25 mie­

sięcznie, w nowo-wybudowanym domu Aa 3 
przy placu Marjensztadt. 19845
2 pokoje, przedpokój, kuchnia z wodą, zle­

wem— zaraz. Bednarska 24. 20304
Zaraz 2 pokoje z kuchnią rs. 12 i pojedyn­

cze. Pańska 86; 20214
Zaraz do wynajęcia salon umeblowany, na

1-m piętrze od frontu. Trębacka Aś 3, 20050

Ii oniemienia rozmaite,
Akuszerka b. starsza instytutu położnicze­

go, przyjmuje panie spodziewające się sła­
bości bez legitymacji, radzi w zakresie swej 
specjalności, słabość, umieszczenie dziecka od 
15 rubli. Złota 16, m. 4.________20194

ntresola w domu hr. Krasińskiego, Wierz- 
bowa Ai 3, G. Schbnfelder jubiler. Wykony­

wam wszelkie obstalunki i naprawy po ce- 
nach nizkich. 18522
Akuszerka Migasiewicz przyjmuje osoby 

spodziewające się słabości, z umieszczeniem 
dziecka. Złota 4. 19439
Akuszerka A. M. przyjmuje osoby spodzie­

wające się słabości z umieszczeniem dziecka, 
Ulica Elektoralna Aś 20._________ 20345
nziewczynkę półora-roczną oddam na wy- 
Uchowanie matce troskliwej, lepszego domu. 
Waruuki do kantoru pisma niniejszego dla 
„Ojca." 20307

Do odebrania u stangreta Kajetana, Bracka
22.—kolczyk znaleziony na ulicy Kruczej, 

za okazaniem drugiego takiego samego. 20319 
Giesshubler—wodę alkaliczną w Austiji 

powszechnie używaną za napój, wyrabia i 
poleca uwadze publiczności fabryka wód mine- 
ralnych Karpińskiego, ulica Mirowska. 16083 
ladąc za parę dni z własnemi dziećmi do 

uCiechocinka, poszukuje jednej lub dwóch 
panienek. Marszałkowska Ai 112, w zakładzie 
fryzjerskim. 20350 
kwit z podpisem J. Kosikiewicza na cynę i 
rtolów wydany d. 14 lipca, płatny 10 listopa­
da zagubiono, ostrzega się, że niema warto- 
ści. ____________________ 20314_____
Korektor i stoiciel fortepianów. Marszał- 

kowska M 76, m. 13._______ 20153
List ziemski V-ej serji na rs. 100—A5 17454 

bez talonu i kuponów zginął, takowy nia 
przedstawia żadnej wartości dla znalazcy— 
upraszam o zwrót za nagrodą rs. pięć do kan­
toru Karola Gębickiego, Krakowskie-Przed- 
mieście 37. ____________ 20012
List rekomendowany dla p. Herminji Ol, 

wysłano.____ _____________ 20359_____
tyjamka ze świeżym pokarmem potrzebna 
iWzaraz. Świętojerska 22, stróż wskaże. 20317 
Mleczarnia. Świeże mleko prosto od kro­

wy sprzedaje się w każdym czasie po kop. 8, 
przy ulicy Piwnej AS 7,_________ 20268_____
Materace szczuczyńskie z wolny drzewnej 

preparowanej, zalecano przez pp. dokto­
rów', tanie, trwałe i hygieniczne, od rs. 3.90 
do 4.20, stosując się do wymiarów łóżka. Wy­
łączna sprzedaż w firmie tapieerskiej Kaszyń­
ski i Gadomski, Królewska 17. 19284

Małżeństwo wyjeżdżając na trzeci sezon do 
Ciechocinka, weźmie panienkę pod opiekę 

potrzebującą kuracji. O ułożenie warunków 
zgłosić się: Marszałkowska Aś 94, mieszkania 
Aś 11. 19878
RRężatka lat 32, której dziecko zmarło, ży- 
JTiezr przyjąć do wykarmienia obce. Pańska 

Aś 80, mieszkania 5.____________1988r
fłszczędność, najpiękniej odświeża, przera- 
Ubia, pierze chemicznie, farbuje odzież męzką, 
źle skiojonej nadajc formę możliwie piękną, 
pierwszy zakład reparacyjny Lubeckiego,Mar- 
sz al k o w sk a 143._______________ 18568
Od 3 do 5 rs. wykończam suknie, podług naj­

świeższych żurnali paryzkich. Stefanja K.
Now y - Ś w i at 40. 1-e piętro, od frontu. 1998r 
pbiacfy prywatne, zdrowe, smaczne. Ulica 
UNowogrodzka Aś 1, mieszkania 4. 20341
Hrzybłąkał się pies ceter, naszyiobioża 
i ze znakiem. Właściciel może odebrać go 
na poczcie, mieszkania Aś 32, za zwroiem 
kosztów utrzymania i ogłoszenia. 20343
Pragnę przyjąć dziecko do piersi. Wiado­

mość: Pawia A 96 domu, mieszK. 10. 20315
Pasmanteryjno - szmuklerskio wyroby 

sprzedaję po cenach fabrycznych, przyjmuję 
obstalunki. Bracka 12, 1-e piętro, front. 18631
Ctarcy w 80 wieku życia dotknięci: l-e nieu- 
Oleezalną słabością, 2-e obezwładnieni na 
nogi, w najokropniejszej znajdują się nę­
dzy. Odwołują się o pomoc do litości i miło­
sierdzia publicznego. Ulica Wróblu Ni 3, 
b. agronomi. 1995r______
Tanio formy papierowe. Robota sukien i 

okryć od rs. 1 kóp. 50. Paniom z prowincji 
podług nadesłanego stanika na miarę. Uczen­
nice przyjmuję na dogodnych warunkach. 
Freta 4, niieszkania 7. 20300
W powiecie Bendzińskim we wsi Pogoń, 

gminie Grochów skradziono Józefowi Ja­
nocie 9 lipna dwa weksle: jeden przez Jankla 
Langner na 100 rs., drugi na 160 rs. od Jana 
Wozniak. Jeżeli kto znalazł proszę o.zwrót, 
będzie wynagrodzony. 20358  
1 ilynajmuję powozy najtaniej na śluby, spai- 
W cery, pogrzeby. Nowy-Świat 32. 17631
Ifijczorej o 8-cj wieczorem, przechodząc uli- 
Wcą Dziką zgubiono woreczek skórzany, za­
wierający gotówką rs. 40—książkę legityma­
cyjną i papiery dla znalazcy nie mające żadnej 
wartości, albowiem gdzie należało zrobiono już 
ostrzeżenie. Uczciwego znalazcę proszę oprócz 
zatrzymania u siebie woreczka z 40 rs.—je­
szcze za wynagrodzeniem rs. 15—o powrócenie 
książeczki i tychże papierów pod As 14 na uli­
cę Grlą. do rządcy domu. 20349
W niedzielę 13 lipca zgubiono z dorożki 

parasol jedwabny, z czarną rączką na Mar­
szałkowskiej o g. 7 '/i wieczorem. Łaskawy 
znalazca, któren wołał na dorożkarza raczy 
takowy odesłać na Złotą 32, m. 6, za nagrodą, 
jeżeli takowej żądać będzie. 20270 
i*i yzymączki specjalnie naprawiam
W niej, z gwarancją roczną, fabryka galanterjl 
metalicznej Emanuela Gołaszewskiego. Chło­
dna Ai 21.  16426
Zoppct. Pensjonat Kulerskiej, SUdstrasse 60, 

poleca mieszkania i kuchnię polską. 200oj 
2rs. wykończenie sukni podług najnowszych 

modeli. Grzybowska 13, m. 7. 2027o
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